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Akcja anfypolska na terenie 


W. M. Gdańska staje się śroźną 


Wkroczenie Ligi Narodów zdaje się być 


(z) Warszawa, 8. 1. (Tel. wł.). W zwią- 
zku z rozpoczynającemi się obradami Ra- 
dy Ligi Narodów warszawskie koła poli- 
tyczne zajmują się pytaniem, czy Rada 
"igi wystąpi skutecznie w obronie zagro- 
onego bezpieczeństwa publicznego na 
serenie W. M. Gdańska. Niedawno zosta- 
M pobici przez rozbestwioną grupę haka- 
tystów gdańskich polscy kolejarze w po- 
tięgu na terenie W, M. Gdańska, a obec- 
me ujawniony został nowy wypadek, 
świadczący o niebezpieczeństwie, na ja- 
kie narażeni są Polacy, podczas pełnienia 
swych obowiązków w obrębie Wolnego 
Miasta. 


Wypadek ten zdarzył się z polskim 
inspektorem celnym, Ruppertem, podczas 
dokonywania przez niego odprawy celnej 
wagonu pomarańczy na dworcu kolejo- 
wym Legedorf. Napadowi i pobiciu in- 
spektora Rupperta przyglądali się Niem- 
ey, którzy nietylko, że nie wzięli go w 
obronę, lecz podburzali tłumy do pobicia. 
Inż. Ruppert był podczas napadu lżony 
w ordynarny sposób i został tak dotkliwie 
pobity i skopany, iż nie mógł o własnych 
siłach ndać się do domu. Obecnie leży 
w łóżku. 


Gdańscy urzędnicy celni, obecni przy 
napadzie, byli tak pijani, iż jeden z nich 
upadł na ziemię i nie mógł wstać o włas- 
nych siłach. Gdy inż. Ruppert zwrócił 
się do gdańskich urzędników celnych o 
pomoc, kazali mu milczeć, tłumacząc się, 
że próba obrony wywarłaby jeszcze gor- 
sze skutki: 

Połacy gdańscy przyjęli wiadomość o 
napadzie z wielkiem oburzeniem i wzy- 
wają władze polskie do podjęcia ener- 
gicznych kroków u senatu gdańskiego i 
u Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, 
aby położyli wreszcie kres gwałtom, do- 
konywanym na Polakach w Gdańsku. 


Wypadek ten i szereg innych zajść an- 
typolskich tłumaczą znawcy stosunków 
gdańskich niczem nieskrępowaną akcją 
propagandową i organizacyjną ze strony 
skrajnie nacjonalistycznych organizacyj 
bojowych w Gdańsku. 

Stahlhelm oraz narodowi socjaliści z 
pod znaku Hittlera, zaczynają odgrywać 
poważną rolę na terenie Wolnego Miasta, 
werbując coraz liczniejszych członków i 
wywierając presję na politykę senatu 
gdańskiego, który nie ma chęci przeciw- 
stawić się wybrykom nacjonalistów nie- 
mieckich, 

Należy zaznaczyć, że w ostatnim cza- 
sie hasła nacjonalizmu i walki z Polska 
przybrały formy niezwykle ostre, co mo- 
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Miss Johnson nie 
maieci do Mesiewsp 


(z) Warszawa, 8. 1. (tel. wł.) Wczoraj po- 
południu zapauła decyzja, że pilotka an- 
gielska Miss Amy Johnson uda się dziś 
pociągiem do Moskwy, ab: na miejscu zba- 
dać możliwości przelotu z -'arszawy do 
bioskwy i dalszeg olotu na wschód. 

Wedin opinji kół lotniczych należy li- 
czyć się z iem, że lot Miss Amy Johnson 
do Pekinu zastanie w Warszawie przerwa- 
ny ze wzóiędu na bardzo ciężkie warunki 
atmostery::ne na Dalekin. Wschodzie, jak 
ostre mrozv i ówałtowne zamieci’ Śnieżne. 


że doprowadzić do nieobliczalnych skut- 
ków. 

Czynniki polskie w Gdańsku obserwują 
działalność niemieckich organizacyj bojo- 
wych z zaniepokojeniem. W obecnej 
chwili sytuacja jest tego rodzaju, że trze- 
ba zwrócić specjalnie czujną uwagę na 
coraz bardziej pogarszające się stosunki 
bezpieczeństwa w Gdańsku. O ile czyn- 


nieuniknione 


niki odpowiedzialne za spokój w Gdańsku 
chcą zapobiec machinacjom nacjonali- 
stycznych  organizacyj niemieckich i 
wszelkim próbom wywoływania awantur 
przeciwpolskich w Gdańsku, to należy 
już obecnie, nie zwlekając, apelować do 
Rady Ligi Narodów i uwiądomić ją o 
grożnej sytuacji na terenie Wolnego Mia- 
sta Gdańska. 


Rozbudowa polskiej floty 


(z) Warszawa, 8. 1. (tel. wł) Skarb 
państwa zapłaci w nadchodzącym roku 
budżetowym tytułem rat za statki, zaku- 
pione dla polskiej floty handlowej, 
4.444.000 zł. Z tego przypada na statki 
towarowe „Tczew, „Niemen”* i „Litwa“, 
należące do państwowego przedsiębior- 
stwa „Żegluga Polska", 925,000 zł. Rata za 
4 statki towarowo-pasażerskie dla Polsko- 
Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego 


handlowej i rybackiej 


wyniesie 1.081.000 zł., odsetki od rat za 
statki dla tegoż towarzystwa 595,000 zł., 
wreszcie rata za nabytą linję Gdynia — 
Ameryka dla Polskiego Towarzystwa 
Transatlantyckiego i odsetki 1.831.000 zł. 
Na rozbudowę bazy morskiej iloty ry- 
backiej przeznaczyło Mir.isterstwo Przemy- 


' słu i Handlu 250.000 zł. 


stolica Kajaw w IZ rocznice 
oswobodzenia z pod jarzma pruskicóo 


Inowrocław, 8. 1. (tel. wł.) W dniu wczo: 
rajszym stolica Kujaw obchodziła uroczyście 
12:ta rocznicę oswobodzenia Inowrocławia z 
pod jarzma pruskiego. 


Uroczystość rozpoczęła sie nabożeństwem 
w kościele Matki Boskiej w obecności prezy: 
denta miasta Jankowskiego, członków magi: 
stratu i rady miejskiej in corpore, pułk. Kró- 
fikowskiego w zastępstwie dowódcy garnizo- 
nu i in. Pozatem nawę główną wypełnili des 
legaci związku stowarzyszeń polskich. Mszę 
św. celebrował ks. dziekan Kubski. Po uro: 
czystem nabożeństwie udano się na cmentarz, 
gdzie na wspólnym grobie: bohaterów, którzy 
przed 12 laty w obronie kraju ojczystego od: 


| wojska, prof. Pawłowski, następnie 


dali swe życie, złożono wieńce. Pierwszy wies 
niec złożył prezydent Jankowski imieniem 
miasta, następnie pułk. Królikowski w imieniu 
delegaci 
okręgu towarzystwa powstańców i wojaków, 
towarzystwa uczestników powstania wielko: 
polskiego i Sokołów. W czasie składania wień: 
ców kompanja honorowa 59 p. p. oddała na 
cześć bohaterów trzy salwy honorowe. 


Uroczystość zakończyła się odegraniem 
przez orkiestrę wojskową marsza  żałobnego 
Chopina. Na wszystkich budynkach rządo: 
wych i wielu domach prywatnych powiewały 
sztandary o barwach narodowych. 


Paryż, 8. 1. (PAT). Po imponują: | latarnie zapalone i owinięte krepą. 


cej ceremonji żałobnej w katedrze 
Notre Dame olbrzymi pochód towa: 
rzyszył zwłokom marszałka Joffre, 
które przewiezione zostały do pałacu 
Inwalidów na lawecie armatniej. W 
pochodzie brały udział oddziały woj: 
skowe, wydelegowane przez armje 
sprzymierzone, prezydent Doumergue, 
książę Leopold belgijski, ambasadoro- 
wie 1 ministrowie, reprezentujący ob: 
ce rzady, korpus dyplomatyczny w 
komnlecie, przedstawiciele armji cuz 
dzożiemskich, cały rząd. przedstawi: 
ciele rządów i parlamentów zagranicz: 
nych. 

Pochód przeciągnął przez ulice Ri: 
voli, plac Zgody i pola Elizejskie, 
wśród olbrzymich rzesz publiczności, 
przyglądających się pochodowi z głęz 

okiem wzruszeniem. Pochód przys 
pominał pochody z okazji zwycięstwa 
i pogrzebu marszałka Focha. Sklepy 


bviv pozamykane, a okna udekorowa: 
ne sziandarami przewiązanymi krepą, 


Szczególnie wzruszającym momen: 
tem uroczystości pogrzebowej mar: 
szałka Joffre była chwila, kiedy na es: 
planadę inwalidów wtoczyła się lawe- 
ta armatnia z trumną marszałka. W 
chwili tej rozległa się salwa armatnia, 
na trumnie zostały złożone woreczki, 
zawierające ziemię z pola bitwy pod 
Marną. 


Delegacja armji polskich 


Konto czekowe P. K. O. Nr 160-3i1* 


SEP DZ EO EE A w OTC ZZOZ OZ ZZO 
Tel. Redakcji dzienny 402, nocny 21) 
Telefon Administracii 286 


Oddziały: Gdańsk, Stzcdtoraben 6, telefon 214.94 — Gdynia, ul. 10 lutego, tel. 15-44 — Grudziadz, 


sztandary francji 
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Akcia hołdu 
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Komitet Obchodu Dziesięciolecia Zwycięs 
kiego Odparcia Najazdu Rosji Sowieckiej. 
zorganizował akcję oddania hołdu Marszał 
kowi Piłsudskiemu. Komitet rozpowszech- 
nił już przeszło półtora tysiąca dużych pła 
skorzeźb, przeszło szesnaście tysięcy me- 
daljonów, oraz 1.600.000 egzemplarzy pocz 
tówek — reprodukcji płaskorzeźby wyobra- 
żającej popiersie Marszałka Piłsudskiego. 
Akcja ta będzie trwała do dnia 19 marca 
1931 r. 
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Wyjazd delegacji 
polskiej na sesje L. Nar. 
(z) Warszawa, 8. 1. (tel. wł.) Wy- 
jazd delegacji polskiej na 62-gą sesje 
Rady Ligi Narodów do Genewy z 


min. Zaleskim na czele, nastąpi w dn. 
14 bm. 


Gdy pochód zatrzymał się na es- 
planadzie inwalidów, miejsca na try- 
bunach zajęli przedstawiciele władz 
i zgromadzone tłumy, które wysłucha: 
ły przemówienia Barthou. Następnie 
przed trumną ze zwłokami marszałka 
Joffre przedefilowały delegacje armii 
sojuszniczych i oddziały wojsk fran- 
cuskich, oddając zmarłemu ostatnie 
honory. 


za frumna zwycięzcy z nad Marny 


Paryż, 8, 1. (PAT). Wśród licznych 
delegacyj, które wzięły udział w pogrze- 
bie marszałka Joffre'a powszechną uwagę 
zwracali przedstawiciele Wojsk Polskich 
w osobach generała Orlicz-Dreszera, płk. 
Błeszyńskiego, attache wojskowego, je- 
go zastępcy majora Łubieńskiego, koman- 
dora Czernickiego, przedstawiciela pol- 
skiej marynarki wojennej i około 20 ofi- 
cerów polskich, będących na studjach we 


Francji. Między byłymi koinbatantami 
znajdowała się delegacja Polskiej Federa- 
cji Zw. Obr. Ojczyzny we Francji ze 
sztandarem i prezesem Delinikajtisem na 
czele. Generał Orlicz-Dreszer złożył w 
dniu wczorajszyin wizyty oficjalne szefo- 
wi sztabu głównego generałowi Weygan- 
dowi i gubernatorowi wojennemnu Pary- 
ża generałowi Gourand'owi. 


Niemiecka akcja rcwizjonisii 
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PIĄTEK, DNIA 9 STYCZNIA 1931 R. 


CZRa 


(Korespondencja własna x frólemca) 


Kiedy zaledwie kilkanaście dni dzieli nas 
od susji Ligi Narodów, czynniki niemieckie 
z ponownyni impetem zabrały się do wytężo- 


rego propagowania swcj idei rewizjonistycznej 


w świecie. Trzeba przyznać, że akcja ta jest 
potężnie zorganizowana, role sprytnie podzie- 
lone. OQreanizacje nacjonalistyczne uprawiają 
agitację rewizjonistyczną wewnątrz Rzeszy, 


socjaliści pracują w tym kierunku na terenie 
If-ej Międzynarodówki, b. prezydent Banku 
Rzeszy Schacht objeżdża Amerykę, a b. mini- 
ster Braun emfatycznie w imieniu ,„„demokra- 
eji“ grozi Polsce odebraniem jej ziem... 

Najruchliwszymi jednak propagandystami 
rewizjonistycznymi dla Rzeszy i dla ich akcji 
zagranicą, są — Niemcy zagraniczni. Miljo- 
nowe rzesze niemieckiej mniejszości narodo- 
wej zagranicą wykonywują dla Rzeszy olbrzy- 
mią robotę. Jest publiczną tajemnicą, że Niem- 
oy zagraniczni rozporządzają bardzo silną i 
liezną prasą i olbrzymiemi środkami finanso- 
wemi, czerpanemi oczywiście z Rzeszy. Wszyst- 
ko to stoi do dyspozycji niemieckiej propa- 
gandy rewizjonistycznej. Zapomocą Niemeów 
zagranicznych propaganda niemiecka trafia do 
wszystkich ważniejszych ośrodków zagranicz- 
nyeh. 

Akcja rewizjonistyczna Niemiec nie ogra- 
nieza się jednak tylko do walki z Polską, choć 
narazie agitatorzy niemieccy główny nacisk 
kładą na rewizję granic od strony Polski. — 
Obejmuje ona w ostatnich dniach wszystkie 
inne kraje, które po wojnie światowej odzy- 
skały zabrane im dawniej przez Niemcy zie- 
mie, a więc Francję, Belgję, Danję, Czecho- 
głowację, a nawet... Litwę. 

Na odbytem przed paru dniami zebraniu 
„Związku Kłajpedzian"  („„Memel-Verband'"') 
jego prezes oświadczył publicznie, iż praca 
związku idzie w tym kiernnku, aby polityków 
zagranicznych pozyskać dla myśli ponownego 
przyłączenia Kłajpedy do Nicmiec, gdyż... 
„nikt się mieszkańców Kłajpedy nie pytał, czy 
cheą należeć do Litwy“. Tak samo mówił nie- 
dawno prezes „Związku Niemców Sudeckich” 
(„Sudaten-Deutschen Vercin'), twierdząc, iż 
Niemcy sudeccy „nie myślą długo już należeć 
do Ozechosłowacji'. Nie inaczej mówią Niem- 
cy w Tyrolu południowym, przyłączonym, jak 
wiadomo, do Włoch. Odnośnie sprawy granie 
od strony Danji, Niemcy usiłują pozyskać dla 
myśli rewizjonistycznej pewne koła w Szwecji 
1 Norwegji. > 

Tak więc wszystkie granice Niemiec maja 
— wedle myśli nacjonalistów niemieckich — 
— niec rewizji na korzyść Rzeszy. Nawet ofi- 
cjałne czynniki nie krępują się dziś z temi ten- 
denejami. Oto np. w najnowszem wydawnic- 
twie Państwowej Centrali Propagandowej 
(„„Reichs-Zentrale für Heimatsdienst*), które 
dopiero — co opuściło prasę drukarska p. t. 
„Die fremdsprachige Bevölkerung in den 
tırenzgebieten des Deutschen Reiches“ (,,Lud- 
ność obcojęzyczna na tercnach granicznych 
Rzeszy Niem,'), wyczytać można, iż „rząd 
Rzeszy stoi na stanowisku konieczności prze- 
prowadzenia zmian nietylko zachodnich gra- 
nie Niemiec, ale że rewizja, ta musi(!) objąć 
ı również Danję, gdyż Rzesza nie wzięła na 
stebie żadnego zobowiązania co do obecnej gra- 
nicy duńsko-niemicekiej...* Tak samo — mi- 
mo nmowy w Locurno — „Rzesza uważa, iż 
„miana granic zachodnich (od strony Francji) 
nie jest wykluczona“. O rewizji granie od 
strony lLitwv — książka mówi zupełnie otwar- 
cie. Tak: sano mówi sie o t. zw. kraju Hal- 
czyńskim t. |. cześci Śląska czeskiego około 


Ostrawy, który — wedle wspomnianej publi- 
racji oficjalnej — „winien być przyłączony do 
IAŻOSZY . 

Setki tysięcy ulotek. artykułów prasowych. 


olos ksiazek 1 map wydaje propaganda nie- 
wieecka w sprawie: rzekomej. „konieczności re- 
wazji granie. Propsgunda ich posługuje sie 
"tylko Tułszywemi aryumentami. ale i fal- 
swem: cyvirami, a to przedewazystkiem od- 
nonio rzekomego „upadku gospodarki i finan- 

w” na „odstapionych terenach. 
O rozmiarach masowej fabrvkaecji owych 
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*"rTZWBAICCZE Z Rumunia 

Przed sesja Rady Ligi Narodów nastąpi w 
(renewic spotkanie ministra. spraw zagramicze 
mych Polski, p. Augusta Zaleskiego, oraz mis 
nistra spraw zagranicznych Rumunji, p. Mi: 
ronescu. 

Szefowie polityki zagranicznej obu państw 
postanowi; prołongować fraktat przyjaźni i 
przymierze polsko:rumuńskie, których termin 
wewasą dnia 26 marca 1931 roku. 


į 


„argumentów“ i „eyfr“ mówią sumy, jakiemi 
na ten cel rozporządza propaganda niemiec- 
ka. Sam budżet Rzeszy — mimo swej rzeko- 
mej „oszczędności“ — przewiduje na te cele 
rocznie nie mniej, jak 21 miljonów marek (ko- 
ło 44 miljonów zł.). Ciekawe dane w tej spra- 
wie opublikował ostatnio pacyfista K. Miiller. 


Opinja polska winna na te niesłychanie 
znamienne fakty zwrócić jeszcze silniejszą, niż 
dotychczas, uwagę. Wszak propaganda nie- 
miecka działa mocno we wszystkich krajach 
Europy i Ameryki, wszak już nawet poważne 
skądinąd pisma zagraniczne idą niekiedy na 
lep fałszywych narzekań niemieckich o rze- 
komo „krwawiących' granicach, o rzekomym 


„upadku gospodarezym* terenów „zabranych“ 
1 t. p. Opinja polska, jako najlepiej znająca 
mentalność 1 przewrotność niemiecko-pruską, 
winna przy każdej okazji zwracać również uwa 
gę światu całemu na każdy nowy objaw zbro- 
dniezych poczynań niemieckich, dążących osta- 
tecznie do ponownego — rozpalenia wojny 
światowej. 

Taki tylko bowiem, a nie inny, efekt moga 
wywołać niemieckie wołania: — „Chcemy re- 
wizji wszystkich granic!' — wówczas gdy ea- 
ły cywilizowany Świat stoi twardo przy nie- 
zmiennem zdaniu: — „Ani piędzi ziemi Niem- 
com, gdy Traktaty Pokojowe i ich postano- 
wienia sA nienaruszalne?“ A. K. 
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Domoc kreduiowa 


üla rolniciwa 

Stan 6 miesiocmych kredytów rolriczyck 
w Banku Polskim w grudniu r. ub. wynosił 
46,2 milj. zł, wobec 659 w listopadzie i 90 
milj. zł w październiku r. ub. 

W związku z restrykcjami, jakie zae%080 
wał w ostatnich czasach Bank Polski, należy 
zawważyć, że redukoją zostały objęte również 
i weksle rolnicze z terminem płstnośoi dłuż 
szym niż 3 miesiące, nie jest to skutok ogra 
niczenia kredytów rolniczych przez bank, — 
lecz stanowi to biłansowe przesumńęcio enfo 
weksli 6rcio miesięcznych, włiczonycn wobec 
upływu terminu do portfelu zwyklew. 

Stan kredytów sioewnych w Bank: Polskim 
w grudniu r. ub. utrzymał się na pozionue M» 
stopada i wynosił 19,4 milj. z., wobec 21 


| milj. zł. w paździemryku r. ub. 
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Nowe wydanie krakowskiego kongresu 


Wiełlmoże nieobliczałlnego słowa, publi- 
cznie głoszoriego na łamach prasy opozy- 
cyjnej ustanawiają rekordy. Malują od daw 
na już najczarniejszą farba, to co dzieje się 
w Polsce. Malują bez żenady, bez rumieńca 
wstydu systematycznie stale, zaciekle, o- 
krutnie, wyrałfinowanie. 


To, że w Berlinie kręcą „filmy brzeskie' 
że na peryłerjach tego miasta istnieje ka- 
wiarer:.ka, mająca jej bywalcom ułatwić po- 
śląd na rzeczywistość naszą, kawiarenka 
wyreżyserowana na więzienie — nie dziwi 
nas bynajmniej. Wiemy, do jak nikczem- 
nych środków potrafią odwoływać się pru- 
sackie bezeceństwa. Znamy je aż nadto 


dobrze. 


Inma jednak sprawa, gdy u nas w kraju | 
pewne czynniki polityczne chwytają się 
tych samych środków. Inne wtedy normy | 
wchodzą w grę, inna ocena i inną mia- . 
rę należy stosować. | 
| 


wtarza się ta sama historja, o której jtrż pi- 
sałiśmy, historja z odznaczeniem Numcjusza 
Apostolskiego. 
Ta robota opozycyjna w słowie i piśmie 
nie ustaje. Na zewnątrz i wewnątrz pewue 
organy prasowe starają się usilnie dzisiejsze 
stosunki w Polsce przedstawić jak nażgo- 
rzej, na równi z Meksykiem. 
Nie chcemy być gołosłowni. W ostat- 
'nim numerze „Sł. Pom.“ w artykule rozwo- 
dzącym się ra temat metod walki, czytamy 
m. in.: 
„Jeszcze gorzej przedstawiają się u nas 
rzeczy na terenie politycznym. Tu czują się 
ludzie zwolnionymi od wszelkich zasad, zwy 
czajów i regulaminów Tu można działać 
pałką, rewolwerem, karabinem, bombą, ar- 
matami, zamachami, terrorem, łamaniem rak, 
strzelaniem itd. Tu niema bezstronneśo Sę- 
dziego. Wszystko jest dozwolone dla „.zwy- 
cięzców”. którzy występują w imię mteresu 
„państwe'. Dobre jest tylko to, co szicodzi 
przeciwnikom, a pomaga swoim”. 


Odkąd zblokowana opozycja w centrole- 
wie na Kongresie krakowskim proklamowa- 
ła jawnie rokosz, odtąd system etycznie kro 
czy po tej linji swego programu polityczne- 
go. I tu właśnie mieści się źródło zła. Nie 
poruszalibyśmy tego tematu zbyt ponure- 
go, sięgającego do najgorszych tradycyj i | 
przykładów naszej dawnej historji, gdyby 
dzień każdy nie przynosił nowego materjału 
obciążająceśo opozycję. 

Jak bowiem nazwać tę zażartą, przekra 
czającą już granice dozwolone dywersję 
przeciwko rządowi i państwu naszemu. 
Endecko-socjalistyczna prasa na wyścig! 
współzawodniczy z sobą w podawaniu tego 
rodzaju informacyj, że „autorytet państwa: 
potskiego z JA w DPG Eroe 
że prezydent R iki czechosłowackiej | 
nie zesłał RAB noworocznych Prezy- ;  rając w środkach i posuwając się do nchwał 
dentowi Rzeczypospoktej Polskiej”. Po- | antypaństwowych na kongresie Krakowskim 
oz | | E 


Francja — bankierem Europy 


Współpraca finansowa micdze Paryżem 
a Londynem 


Przed kilku dniami „Times“ oznajmił, że | posądzać, że szukała w tem mażerjałnych ko- 
niebawem rozpoczną się konferencje finansowe | rzyści, 8 jednak przypaszczają niektórzy, że 
francnsko-angielskie. Będą to nie tyle konfe- | snuje ona jakieś tajemnieze piany mające ma 
ferencje oo „interesujące rozmowy ', jak oœ | cełu hegemonję kontynentu europejskiego. 
świadcza paryski „Matin“. 26 stycznia rezpoczyna pod przewodnmie- 

Do Paryża przybył jaż p. Leith Woss, je- | twem Brianda w Genewie obrady komisje w 
den z współpracowników Snowdena. Komuni- sprawie Unji Hnuropejskiej. Komisja ta skta- 
katy ofiejalne wydane przez ministerstwo fi- | da mẹ z 27 członków, prawie samych mini- 
nansów i przez ambasadę angielską oświad- | strów spraw zagraniaznych. Franeazi zdaniem 
czają, że p. Ross „nawiązuje ze swymi kole- | Matm'a me zamierzają tam zamknąć się w 
wami francuskimi ścisła współpracę, mającą | ciasnocie egoizmu, leez chcą ae tej konferen- 
„A cela wymianę zdań na kwestje finansowe, | cji dopomóc Buropie do wyjścia z kryzysu go- 
obchodzące oba te państwa. spodarczego i zumifikować rynki europejskie. 


Prawdopodobnie rozmowy te będą mżały Państwa, któreby chciały pomocy finan 
rezultaty praktyczne. Nie chodzi o pożyczkę | sowej Francji, powinny pamiętać o tem, że ni 
państwową, leez o udzielenie pomocy pewnym jest to jej zbrodnią, że ma pieniądze i nic 
przedsięwzięciom prywatnym angielskim oraz | można Jej ztrrcigić do dzielenia się niemi z dru- 
o ułatwienie rynkom londyńskim swobody po- | gimi, a także, że przeszkodą w otrzymania po- 
(rzebnej im do pewnych posunięć zamierzo- | życzek frunouskich są wszelkie propagandy i 
nych przez rząd Labourzystów. marzenia rewizjonistyczne. Żądać od Francji 
pieniędzy, a jednocześnie grozić anulacją trak- 
tatów i zmianą granie, jest to uprawiać poli- 
tykę sprzeszności. 


Współpraca finansowa francusko-angtelska 
wydaje się doskonałym wstępem do szerszej 


Prawdziwy Meksyk, prawdziwe dzi- 
czenie — powie przeciętny nie orjentujący 
się czytelnik, Cudzoziemiec, gdy przeczyta 
to, pokiwa śłową ze zdumieniem. 

Oto są owoce „praworządnych” wystą- 
| pień opozycyjnych... pisał niedawno w „Ga 
zecie Polskiej" p. Anusz w sprawie Brze- 
ścia m. ir. co następuje: 

„cierpienia rzeczywiste czy urojone więź- 
niów brzeskich nie mogą nam zasłaniać te- 
go faktu, że Brześć jest kolejnem sładjum 
walki Marszałka J. Piłsudskiego z duchem 
anarchji, wichrzycielstwa i prywaty, repre- 
zentowanym pizez oligarchów sejmowych. 

Do Brześcia trafili poktycy sejmowi, któ- 
rzy walczyli z rządem; walczyłi, nie przebie- 


„Matin“ żali się, że prasa światowa zbyt 
dyskutuje na temat wielkiego bogactwa powo- 
jennej Francji i użytku, jaki z niego powin- 
na zrobić. Francja po uzdrowieniu i skonso- 
lidowaniu swojej pozycji finansowej, rzuciła 


aw świat ideę Paneuropy i nikt nie może jej | dyskusji nad potrsebami finansowemi Haropy. 
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w ozerwcu ubiegłego roku. lstota walki pe 
lega na tem, że walczący nietylko zadaje 
lecz i otrzymuje ciosy. Te, co się praktyko- 
wało w Polece podczas wyborów do poprze- 
dnich sejmów, nie było walką z rządem, lecz 
barbarzyńskiem, sadystycznem pastwieniem 
się nad rządem z njmą dla powagi państma. 
Setki kogutów wiecowych bezkarnie, m- 
czem nie ryzykując, Wyło, zohydzało 4 po- 
niewierało rząd. Przeciętny obywatel peł- 
ski po każdej kampanji wyborczej nie miał 
żadnej wątpliwości, że rządzą słodzieje, me- 
toły i łotry, a w każdym rame niedołęgi i me 


Zaje . 


To pastwienie się nad rządami z «imę 
dła powagi państwa trwa nadal. 


Metody szkalowania przybrały nową Šor 
mę, forme wprost bezprzykładną. Dzi 
powtarzamy raz jeszcze, gorsza zmorą «l 
wszystkiego tego, co dotąd było, jest mie- 
przebierająca w środkach przeciwko rządo- 

Wielu jest takich, którzy zajścia w Bape 
ściu oceniają krytycznie, lecz równocześnie 
demaskują arstypaństwową działałność apo- 
zych. Na łamach „Czasu“ zabiera głos b. 
rektor uniwersytetu wileńskiego, wielkiej 
miary uczony, Marjan Zdziechowski, który 
m. tn. pisze: 

„aocjaMóci dzisiejsi agitacja swoją taruja 
sowietom drogę, zmuszeni w interesie pasifi 
Kcytować się z komunizmem w obłetałcach 
czynionych tłumom. Dziś podały im rekę 
grupy, występujące pod hasłami narodowe- 
mi Co ich połączyło? Nienawiść do jedne- 
go człowieka. Przypuśćmy, że go zwałą: co 
potem? Chaos zaciętych między Z wWYczĘZCa- 
mi walk o władzę, anarchja, wkońcu poraka 
umiarkowanych, władza przechodzi do ror- 
maitych Kwapłńskich i Pragerów i — zapew 
ne ku wielkiej ich radości — Polia, jak 
dojrzały owoc, wpada w ręcę Sowietów..." 


Jakże trafnie pisze dalej autor, że partja ` 


to śmierć idei, a triamt namiętności Prze- 
strzega również w tych słowach: 

„Schodząc z wyżyn idei do rzeczywisto- 
ści, sądzą, że mocno stanąwszy na gruncie 
państwowości, stawiamy tamę wywrołowej 
robocie płatnych i bezpłatnych, świadomych 
i nieświadomych agentów Moskwy, utrudnia 
my bołszewizmowi jego pochód na Polskę". 


Tymczasem opozycja wyraźnie szydzi z 
powagi państwa. Nieobliczalnie podkopuja 
autorytet naszej państwowości.  Zasłania 
się „praktykami brzeskimi” a sama kroczy 
tą samą drogą, która przed kitku miesiąca- 
mi w okresie rozgrywki prowadziła do Brze 
ścia i musiała zaprowadzić, Prof. Zdzie- 
chowski wyraźnie pisze, że miedzy uwię- 
zionymi „byli jawni szkodnicy, których w 
jakikotwiek sposób w owej chwili dła dobra 
ogólnego unieszkodliwić należało — był 
między nimi jeśli nie bolszewicy, to bolsze- 
wizanci, dążący do rozbicia i beiszewizacji 
Polski". 

I dlatego wcześniej czy później fala gło- 
śnego protestu zwrócić się musi przeciwko 
tym, którzy dziś nie ustają w szkałowaniu 
naszego państwa. 

Opozycja za daleko posuwa się w swo- 


| jem opętaniu i ałarmowaniu. Rozsadzać 
państwa od wewnątrz nie wolno nikomu, a 
wara tym od tego, którzy od kilku lat knu- 


ją spiski i demonstracje uwłaczające 
wszystkim obywatelom, państwu i całemu 
narodowi 
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Jubileusz 
dr. Karola Kramarza 
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Dnia 27 grudnia r. ub. Czechosłowacja świę- 
czła 70-lecie urodzin, jednego z najwybi- 
tniejszych polityków czechosłowackich i 
ałowiańskich dra Kąrola Kramarza, który 
jeszcze przed wojną pracując z prof. Ma- 
sarykiem, przez dłuższy czas nadawał kie- 
rurek całej polityce czeskiej w Wiedniu. 
W r. 1908 podczas największego rozrostu 
hakatyzmu w poznańskiem, dr. Kramarz 
wystąpił w parlamencie austrjaakim prze- 
ciwko terrowi i uciskowi, jaki Niemcy 
wywierali na Polaków. Obecnie dr. Karol 
Kramarz jest przywódcą czechosłowackiej 
demokracji narodowej. Praca, której doko- 
nał w ciągu 70 lat swego życia, wzbudza 
dziś uczucie szacunku nietylko u jego stron- 
ników politycznych, ale w całym tarodzie 
Czechosłowackim. 


C | TOWA BWT 


-Expose min. Zaleskieśeo 


Natychmiast po wznowieniu prac ciał usta» 
wodawczych, p. minister spraw zagranicznych 
Zalesk., wygłosi w sejmie expose, szczegóło: 
wo oświetlające obecną sytuację międzynaro: 
dową, oraz wytyczne polityki. zagranicznej 


"Rzplitej. 


P. minister wygłosi expose w komisji spraw | 


zagranicznych Sejmu, najprawdopodobniej na 
posiedzeniu w dniu 10 bm. 

Wystąpienie p. ministra Zaleskiego w Sej» 
mie wzbudziło duże zainteresowanie w kołach 
politycznych w Polsce i zagranicą ze wzglęs 
du ma to, iż expose szefa polityki zagranicz» 
nej, wygłoszone zostanie w przededniu stycz: 
niowej sesji Rady Ligi Narodów, która roz. 
poczyna się dnia 19 bm. w Genewie. 


Rozkaz sirzeleckci 
w kiórzypm m. im. czytamę;: 


Komendant główny zwiazku strzeleckiego 
wydał do podległych sobie addziałów rozkaz 
noworoczny: 

— Strzelcy! Rozpoczynamy nowy rok pra: 
cy! Musi on stać się dalszym krokiem w roz: 
woju naszej organizacji. 

Praca dla Państwa na wszystkich odc'n- 
"kach, czuwanie nad rozbudową potężnej Pol: 
ski — będzie codziennym naszym trudem i 
tego życzę Wam, obywatele, na progu No» 
wego Roku. 


Q = 
= 


Organizacje przysposobienia wojskowego 
i obrony kraju państw bałtyckich: estoński 
„Kaitseliit“, łotewski „Aizsargi“, oraz fiński 
„Skydskar', przesłały Związkowi Strzeleckie: 
mu, jako pokrewnej sobie organizacji życze: 
nia noworoczne i zapewnienia trwałej przy 
jażni, 


Jedno z pism amerykańskich w czarnych 


kolorach maluje niebezpieczeństwo propagan- 
dy bolszewickiej. 


Dumping sowiecki obejmujący nietylko 
handel zbożowy, lecz wegiel, drzewo, cellulozę 
1 inne produkty, staje się widmem nicobliczo- 
nego konfliktu światowego na horvzoncie mie- 
dzynarodowych stosunków handlowych. 

Na szpultach międzynarodowej prasy wy- 
bucha płomieniami ognia, którego niepodobna 
Już zadusić. Obok niesłychanej podaży psze- 
nicy na rynkach światowych zjawia sie termu: 


w Anglii hardzo tani wegiel i drzewo sowiec- | sowieckiej. 


ping sowiecki 
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Handel niewolnikami w XX-tym wieku 


Sensacyjne szezefóly — 2000 niewolników przechodzi przez rynki zbąífu 


Czy handel niewolnikami dotąd istnie- 
je? Wykluczone — odpowie każdy konsul 
europejski na Wschodzie. — Żyjemy prze- 
cież w epoce cywilizacji w erze Ligi Na- 
rodów, kiedy handel ludźmi jest zabronio- 
ny przez traktaty międzynarodowe! 

Handel ludzkiem mięsem może nie ist- 
nieć dla europejskiego konsula, siedzącego 
w zacisznem biurze, ani dla delegatów Li- 
gi Narodów, przyglądających się Morzu 
Czerwonemu z luksusowych kabin swoich 
parowców. Handlarze niewolników nie bio 
rą też zbyt tragicznie dumnych okrętów wo 
jennych angielskich. 

Kto chce naprawdę wiedzieć, jak kwit- 

nie handel niewolnikami, winien się prze- 
brać za Araba i przy Bramie łez koło cieś- 
niny Bab el Mandeb ujrzeć własnemi ocza- 
mi zgrozę straszliwej gehenny. 
Handel niewolnikami kwitnie. Rocznie 2000 
niewolników przechodzi przez rynki zbytu. 
Każdy bogatszy Arab ma służbę męską i 
żeńską złożona z niewolników, pochodzą- 
cych przeważnie z Abisyrji i Sudanu. 

Pod niszczycielskim ogniem palących 
promieri słonecznych Czerwonego Morza w 


czasie podróży okłada się kijami nagie cia- 
ła nieszczęśliwych ofiar, które się potem 
wydaje na pastwę okrutnych „panów“. 


Na angielskim i francuskim terenie Soma 
lisów są piekielne tajemnicze zakątki, do 
których żaden konsuł niema prawa wetknąć 
nosa. Tam gromadzi się niewolników, a po- 
tem rozsyła ich na sprzedaż. Straszliwa dro 
ga! Nadzy mężczyźni i kobiety z małemi 
dziećmi z ciężkiemi pakur:kami na plecach 
skuci razem łańcuchami włoką się popędza- 
ni gorzej niż bydło. 

Takie pochody niewolników widzieli 
naoczni świadkowie dzi! — teraz! w XX 
wieku! pochody żywych istot z ciała i krwi, 
których wydzierano z ojczyzny, którzy u- 
mierali po drodze, jak muchy dzwoniąc łań- 
cuchamil 

Sensacyjną wprost jest tu rola rządu a- 
bisyńskiego, który od 1924 r. należy do Li- 
gi Narodów. 

Liga Narodów, jak wiadomo, wzbron'ła 
ołicjalzie handlu niewolnikami i pompaty- 
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czne wydała prawa g przywróceniu im wol ` 
ności A jednak z Abisynji właśnie pocho- ! 


dzi najwięcej ofiar handlu ludzkiem mię- 
sem. 

„Król królów", niedawno koronowany 
cesarz Abisynji „lew z pochodzen:ia Judy" 
w małej części kraju swego ma wogóle moż 
ność rządzenia. 

Są całe połacie Abisynji, do których ża- 
den żołnierz Abisynji nie Śmiałby się poka- 
zać — tam właśnie kwitnie w całej pełni 
handel niewolnikami. 

W Angoli, o której tyle mówiono w o- 
statnich czasach w Polsce ta hańba nasze- 
go stulecia, również kwitnie. A gdyby isto- 
tnie Angola została kolonją polską? Gdy- 
by istotnie nasze wojska kolorjalne zanio- 
sły na czarny kontynent krzyż i prawo czło 
wieka? 

Obronę uciśnionych, skrzywdzonych, 
sporiewieranych? Wzamiar: zato otrzyma- 
łaby bogąctwa dalekiej krainy, warsztat 
pracy dla naszych bezrobotnych i pole do 
ekspansji narodowej? 

Czyż tak bardzo oburzać się należy na 
c: myśl projektu, który zresztą został 
olicjalnie zdementowany? 


w zagłębiu wędiowem nad Ruhra 


Strajk górników — Wzmożona akcja komunistów 


górników i tak odczuwających już na so- 
bie następstwa przesilenia gospodarcze- 
go. To też na tym podatnym gruncie, we 
dług proklamacji, będących w ręku poli- 
cji, rozwijała się już od dłuższego czasu 
systematyczna akcja Komunistycznej Par- 
tji Niemiec, do której przeprowadzenia za- 
mierzory jest szereg aktów sabotażowych 
tudzież wywieranie wpływu terrorem na 
robotnikach, opierających się hasłom ko- 
munistycznym. 


Równocześnie z angielskim strajkiem 
górniczym w Zagłębiu Wallijskiem wybuch- 
nął, od Nowego Roku częściowy strajk w 
niemieckiem Zagłebiu węglowem nad Ruh- 
rą. Z Bochum i Essen sygnalizują ostatnio 
znaczne zaostrzer.ie się strajku, którym do- 
tkniętych jest od soboty ubiegłej włącznie 
22 kopalnie. 


Najsilniej ruch strajkowy występuje w 
okręgu Hamborn, gdzie z 6 szacht prze 
stało pracować 4. Połowa załóg robotn.- 
czych, wynoszących ogółem 5.500 ludzi, 
nie stanęła do pracy. Na zebraniu górn:- 
ków większość wypowiedziała się za straj- 
kiem, a jako przyczynę podała odezwę, 
wymawiającą pracę przez, właściciel. ko- 
palni. W okręgu Rekclingshausen dotvch- 
czas uczestniczą w strajku robotnicy z 5 
kopalni. 


Powaga sytuacji, pomimo, że doiych- 
czas w okregu Hamburnskim spokói nie 
był jeszcze zakłócony, zdaniem władz po- | 
lega na tem, że dzika agitacja skalkowsn 
oddziaływa nader ujemnie na nastroje ' 3 


Syndykaty robotników górniczych in- 
tormują, że na terytorjum głównego straj- 
ku w miejscowościach i centrach kopal- 
niarrych: Duer, Gladbeck Ham : Reck- 
lingshausen sytuacja strajkowa zaostrzyła 
się jeszcze, ponieważ bramy prowadzące 
do szacht oblegane były przez tłum bez- 
robotnych, żony ich i t. d., którzy prze- 
szkadzali stawającym do pracv robotni- 
kom w spuszczaniu się do kopalń gwał- 
tem. 


W kopalni Gustav w Essen uwolniono 
agitatorów  bomuristów bez terminu. 
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W przededniu narad genewskich 
Od projekiu Brianda 
do konferencji rozbrojeniowej 


UNJA PANEUROPEJSKA 


W dmiu 16 bm. zbierze się w Genewic wy: 
łoniony przez ostatnie Zgromadzenie Ligi Na» 
rodów specjalny Komitet Studjów nad możle 
wością wprowadzenia w życie projektu Uniji 
Paneuropejskiej (t. zw. projekt Brianda). 

KONTROLA NAD FABRYKACJĄ 

BRONI. 


Rada Ligi Narodów zajmie się na swojcj 
sesji styczniowej zagadnieniem kontroli nad 
fabrykacją broni, amunicji i materjałów wojen 
nych. > 

Podstawę do zajęcia się tą sprawą stanowi 
rczolucja 10 Zgromadzenia Ligi Narodów, — 
które zwróciło się do Rady Ligi Narodów o 


| zastanowienie się nad możliwościa opracowa: 
nia projektu międzynarodowej konwencji o ja: 
wności („publicite“) fabrykacji broni, amuni: 
cji i materjału wojennego. Zgromadzenie Ligi 
Narodów zaproponowało zająć się tem zagad 
nieniem dopiero po zakończeniu prac przygo: 
towawczych do wszechświatowej konferencji 
zozbrojeniowej. Prace te są — jak wiadomo 
— zakończone i obecnie sprawa kontroli nad 
fabrykacją materjału wojennego staje się ak» 
tualna, 

Po styczniowej sesji Rady Ligi Narodów 
komisja specjalna przystąpić będzie mogła do 
opracowania tekstu międzynarodowej konwen 
cji o jawności fabrykacji broni, amunicji 
materjału wojennego, przyczem Komisja bę» 
dzie musiała przedewszystkiem '"ozstrzygnąć 
sprawę zasadniczą i opowicdz:có się za jedz 
nem z dwóch panujących w tej dzicdzinie 
zdań, mianowicie: czv jawności podlegać ma 
tylko tabrykacja materjału wojennego przez 
osoby, czy instytucje prywatne, lub też czy 
jawną ma być wogólc wszelka fabrvkacja ma; 
terjałów wojennych. 


kie. Celluloza sowiecka dla wyrobu papieru 
gazctowego, jabłka sowicekie bijące wszelką 
konkurencje, sowicekić mydło i produkty rol- 
ue zalewają sąsiednie państwa bałtyckie. WSZECHŚWIATOW. KONFERENCJA 


ROZBROJENIOW 1. 


Wobec zakończenia prac Komisj. Przygoto 
wawczej wszechświatowcj konferencji rozbros 
jeniowej -- Rada Ligi Narodów zapozna się 
na sesji styczniowej z raportem tej komisji, 
przyjmie go © wvzniczyć będzie musiała terz 
min, micjsce, oraz osobę przewodniczącego 
wszxhświatowcj konferencji rozbrojcniowej. 


Wraz z produktami sowieckiemi weiska się 
wszędzie propaganda komunistyczna, którn 
grozi porządkowi społecznemu i wciąznięciemn 
robotników całego Świata w szpony bolszewi- 
zanu“, 

Wszystkie narody świata powinny dażyć 
do potężnej misji gospodarczej w eelu przeciw- 
stawienia się zgubnej działaluości propagaudy 


Równocześnie zorganizowane grupy gór- 
ników, miarowicie  socjaldemokratyczna. 
chrześcijańsko - społeczna raz syndyka- 
tów Hirsch - Duncker,  przedsięwzięłv 
wszystko możliwe, ażeby stawić onór a- 
Sitacjj strajkowej komunistów i strajk 
przełamać, W całem Zagłębiu Ruhry od- 
były się konferencje urzędtików i 
pracowników Związków robotniczych 
górniczych, na których zatwierdzono 


i odezwy, wzywające do niezawierania no- 


wych układów taryfowych i nieczynieniz 
żadnych ustępstw od dawnych taryf. 


W okręgu Hamborn, pozostającym pod 
najsilniejszym wpływem komunistów przy- 
szło do aktów terorystycznych. W kopal: 
„Gottessegen“ Zakładów Elektrycznych 
Nadreńskich w Westfalji, mianowicie w 
Kirchhoerde pod Dortmundem, 300 komun:- 
stów oraz podburzonych bezrobotnych usi 
łowaio przeszkodzić nocnej zmianie do po- 
djęcia pracy. Większy oddział policji mu- 
siał rozproszyć demonstrantów. Takie sa- 
mo starcie z policją wydarzyło się w ko- 
palni Emser, Kolonja Towarzystwa górn:- 
czego Neu-Essen w Wald - Essen, gdzie 
paruset bezrobotnych  usiłowało zdobyć 
kopalnię szturmem, czemu zapobiegła po- 
licja. 

W innych miejscowościach, gdzie policja 
nie zdążyła na czas irterwenjować ak:v 
sabotażowe doszły do skutku. 


Nowiu posel janoński 
w Rzusnie 


Dotychczasowy wice-minister spraw zegra- 
niczrych Japonji p. S. Yoschida został mia- 
nowany posłem w Rzymie, 
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pramatka świata - Atlantyda 


0d icfendy Platona do badań naukowych — „Tachilić 


Legenda Atlantydy jest powszechnie znana. 
fstniało kicdyś na oceanie Atlantyckim potę- 
zne państwo Atlantów, na olbrzymiej bezkres- 
nej wyspie. Państwo to znało już wszelkie zdo- 
bycze techniki, stało na bardzo wysokim po- 
ziomie kultury, tak bodaj wysokim, na jakim 
obecnie stoi Europa. 

Przyczyny zaginięcia tego kraju są jeszcze 
niczbadane. Po wielu wiekach, po podboju 
szeregu państw na kontynencie afrykańskim 
1 europejskim, państwo złotego wicku nagle 
zapadło się w otchłań oceanu. Prawdopodobnie 
odegrały tam rolę wstrzasy wulkaniczne, które 
spowodowały zatonięcie całej wyspy. A zato- 
niecie to bvło tak gwałtowne, że nikt z Atlan- 
tów nie zdołał się ocalić. Nie ocalała też ża- 
dna pamiątka. I wreszcie zapomniano o niej. 
Legenda Atlantydy stała się mitem. I jako 
mit zapisana byłu w kronikach kulturalnych 
Greków IV-go wieku przed Narodzeniem Chry- 
stusa, przez wielkiego filozofa Platona. 

Gdy zagadnieniem tem zajał się Arystote- 
les, prace swa na temat istnienia Atlantydy 
zakończył następującem zdaniem: „Kto ja 
stworzył, ten ja również zniszczył. W zdaniu 
tem miało bvć zawarte przekonanie, że nauczy- 
ciel jego, Platon, sam wymyśli te legendę, że 
Atlantyda nigdy nie istniała. a tem sunem pa- 
micć o niej znikła wraz ze śmiercią Platona. 

Mit ten jednakże był zbyt interesujący, by 
nic pobudził ludzkość do szukania śladów za- 
ginionego kraju. Nie wyobrażano sobie, by tak 
światłv umysł, jak Platona, mógł w swych po- 
ważnych filozoficznych utworach. wyłacznie 
fantazjować, nie opierając się na niezem kon- 
kretnem. Było rzeczą zrozumiała, że Platon 
musiał zainteresować się istnieniem takiego 
państwa. która posiadało technikę o jakie; 
knituralni Grecy nie mieli pojęcia, które posia- 
dalo kulture, jakiej Grecy nie znali. 

Rozpoczęto poszukiwania. Poszukiwania 
te trwają już 23 stulecia. 2.300 lat świat. szu- 
ka zaginionej swej pramatki — Atlantydy, 
która podobno już wówczas znała te wszyst- 
kie wynalazki. nad któremi zastanawiają się 
i któremi zachwycają się ludzie XX-go wieku. 

Posznkiwania te nie dały jeszeze właściwe- 
go rczulatu. Ale przyczyniły się do obalenia 
mitu i stworzenia naukowej teorji. Dziś jest 
już rzeczą nie podlezajaeą dyskusji, że Atlan- 
tyda istniała faktycznie. Ryła to potężna wy- 
spa, tak wielka jak północna Afryka 1 Mała 
"Azja razem wzięte, która ciągnęła się niemal 
równolcele z zachodniemi wybrzeżami Europy 
i Ameryki. Naukowa teorja stawia hipotezę, 
że Atlantvde zniszczył potop, że zalały ją wo- 
dv. a wybuch wulkaniczny dokonał reszty. 

W ostatnich Jatach, gdy udoskonalenia tech- 
niczne pozwolijv na przeprowadzenie bardzie] 
sruntownych poszukiwań, ludzkość osiągnęła 
istotnie sensacyjne rezultaty. Padanie geolo- 


£iczne, mierzenie dna oceanicznego, które wy- 


kazało w miejscu, w którem miała się znajdo- 
wać niegdvś Atlantyda, wielkie wzniesienie, 
wielki grzbict gór podwodnych, badania etno- 
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Siedzieli nieruchomo przez przes 
ciag czasu, który wydał się im wiecz: 
nością — Denis z rewolwerem w pras 
wej rece, z lewa dłonią na ręku Ni- 
non. Nagle poczuł, że jej palce lekko 
drżą. Chciał zapytać szeptem: — Czy 
pani co słyszy? — ale milczał, tylko 
natężył słuch. 

[rzenie spotęgowało się. Dygota: 
io teraz cała od stóp do głów. Biedne 
dziecko! Pewnie płacze z przerażenia! 

Nachylił się do niej. 

Niech się pani nie boi. Nic pani 
"n.e grozi. 

Przylożyła mu wargi do ucha. 

— Nie boję się... $ — ś — śmieje 
siĘ wyksztusiła. — Pewnie nic się 
nie stało. Niech pan patrzy, w innych 
pokojach ciemno. Pewnie zepsuła się 
clektryczność. 

Denis wyjrzał na dwór. Rzeczy: 
wiście. we* wszystkich oknach było 


--— — 


z dna morskiego 


graficzne flory i fauny, a przedewszystkiem 
wydobycie z dna morskiego t. zw. tachilitu, 
znaczenie którego zaraz wyjaśnimy, — wska- 
zały niezbicie, że legenda Atlantydy nie jest 
fantazją, lecz historyczna rzeczywistością. 
Cóż to jest tachilit? Jest to szklista lawa, 
która może utworzyć się tylko na powietrzu, 
nigdy w wodzie. Ponieważ wykluczoną rzeczą 
jest, by ta lawa mogła zostać skądkolwiek za- 
wleczona, pozostaje hipotcza, że Atlantvda ist- 
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W/ niedzielę, 4 bm. odbył się międzymiastowy mecz bokserski Brno — Warszawa, za- 
kończony zwycięstwem Warszawy 9:7. Zdjęcie: — Seidel (Warszawa) — Skrivanek 


Mecz bolcsersici brno—Warszawa 


(Brno), obydwaj wagi średniej, stoczyli b. 
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Książica amótelsikie$o podróżnika 


W nadzwyczaj zajmującej książce An- 
alika Watsona pod powyższym tytułem znaj- 
dujemy cickawe obrazki z życia słoni, które 
dobitnie świadezą o madrości 1 inteligencji 
tych poczciwych zwierząt. 


słonia, którego używał do dźwigania drzewa. 
Pewnego razu wyjeżdżając, oddał go pod opic- 
kę dozorcy, prosząc równocześnie znajomej mi- 
sjonarki, aby uważała, czy ten ostatni będzie 
należycie dbał o słonia. Niestety, już w kilka 
dni po wyjeździe właściciela zauważyła misjo- 
narka, że porcje żywnościowe, przeznaczone 
dla zwierzęcia, szybko znikają. Udała się prze- 
to do zagrody, a widzące słonia, stojącego przed 
pustym żłobem, zapytała dozorcy, czy istot- 
nie jego wychowanek tyle sprząta pożywienia. 
Zanim jednak ten zdołał odpowiedzieć, słoń 
z rykiem pochwycił go trąbą i rzucił do gsąsie- 
dniej komory, gdzie, odgryebawszy łapami za- 
słonę z desck, wskazał swej obrończyni skra- 


znal 


się najmniejszym 
Chyba Ninon 


nie zdradziwszy 
szmerem. Do licha! 
miała rację. Najprędzej, albo popsu= 
ło się coś w elektryczności, albo nie: 
wiadoma ręka przecięła połączenie. 
W takim razie to wyczekiwanie po: 
ciemku z rewolwerem w ręku było 
śmieszne. 

— Niech pani się stąd nie rusza — 
rozkazał szeptem. — Zobaczę, co to 
może być. 

Wstał z krzesła, obszedł stolik z 
lustrem i skierował się ku miejscu, 
gdzie przypuszczalnie znajdował się 
kontakt. ! 

Szedł z lewą ręką, wyciągniętą 
przed siebie, z prawą, zaciśniętą na 
lufie rewolweru. Raz przystanął, naz 
słuchując, ale cicho było jak w gros 
bowcu. Nie! Jednak Ninon musiała 
mieć rację. Zaraz się to okaże. Ten 
kontakt musi tu być gdzieś blisko. 


ciemno. chociaż z drusiej strony mo | Oto ściana! Opari się o nią ręką, pos 
talo sic to tłumaczyć późną godziną. | suwając się ostrożnie naprzód. Drzwi 


l?ziwne. że nie słysze! *rzasku wys 
'icznik». Dalej basuwiaco sie pytanie, 
ishim sposobem móg! wejść do poko: 
ju przez zamknięte na kwcz, drzwi, 


powinny być gazieś na lewo. Kontakt 
koła framugi, trochę wyżej, niż klam= 
ka. 


Obróconv plecami do połkqia, por śmiertelny nóż malajski. Wziął go do 
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| przu. Po 6 tygodniach zaszedł znowu do sło- 
W Negercoile posiadał jeden: z obywateli | nia, udając, że o niczem nie wie. Mądre Zwic- 


| 
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Modna pani... 


Pani, która chce być — wedle utartego wy» 
rażenia — modną, musi pamiętać przede: 
wszystkiem, że dobry gust, dyskrecje, a sub» 
telne dobieranie fasonów i barw odzieży, umie 
kanie natomiast wszystkiego tego, co jest 
ekstrawagancją w stroju i krzykliwą reklamą 
swojej urody, obowiązuje bezwarunkowo każ. 
dą piękną panią. ci 

Żadne, największe nawet bogactwo, najko»” 
sztowniejsze materjały, futra, koronki czy, klej 
noty, nie uczynią z Pani modnisi, o iłe nie 
umie, czy nie chce przestrzegać ściśle pawyż: 
szej recepty na... modę. APE 

Chcąc jednak ułatwić naszym pięknym 
Czytelniczkom to trudne, ale jakżeż wdzięcz: 
ne zadanie, podajemy poniżej ostatnie ptzepi' 
sy mody, które obowiązywać będą aż do 
wiosny: 

Kontrasty — oto hasło obecnej mody. 
Wprawdzie dodaje się jeszcze „indywidualny 
smak i gust", ale w zakresie mody zbyt dużo 
indywidualności może doprowadzić do tego, 
że pomimo nowej sukni, pani nie będzie ubra- 
na, tylko... przebrana. Bowiem nawet w naj: 
bardziej indywidualnej modzie obowiązują ni: 
czem nicwzruszone zasady i prawa. Dlatego 
też tylko pewne kolory można ze sobą łączyć. 
A więc... l | 

Czarny i różowy. Wystarczy jakaś niezna. 
czna plama różowego koloru, aby całe ubranie 
już było odpowiednie dla młodej osoby; bu: 
kiet róż czy też kamelji zręcznie przypiętych, 
georgette'owa chusteczka lub pliska, agrafka 
lub sznur różowych korali. A różowa blu: 
zeczka do czarnego kostjumu ubranego foka: 
mi, zawsze jest ładna na rano; natomiast po 
południu do czarnej crepe de chine'owej spód: 
niczki nosi się różowe z crepe satin kasski 
długie, aż za kolana. 


niała i zginęła wskutek wybuchów wulkanicz- 
nych, które nawiedziły kraj, gdy znajdował się 
on jeszcze nad powierzchnią morza. 1 stąd 
właśnie pozostały ślady tej lawy na dnie At- 
lantyku. 

Niezmiernic cickawą rzeczą jest, że ślady 
te znaleziono dokładnie na tem miejscu, które 
przed 23 wiekami wskazał Platon. Trudno 
przypuścić, bv na tak wielkiej przestrzeni lat 
mógł zajść zbieg okoliczności. 


X 


Czarny i czerwony bardzo często spotyka 
się w zimowych kolekcjach; czarna suknia, 
czerwona spódnica, czerwona bhizka, krótki 
żakiecik z karakułów. Wieczorem do czarnych 
balowych sukien — biżuterja z czerwonych 
kamieni. | 


ciekawą walkę, zakończoną  remisowo. 


Bronzowy i czerwony; dwa zbliżone tomy, 
które się widuje w sportowych ubraniach; 
bądź to w przerobionych tweed'owych mete- 
rjałach, bądź to w gładkich. Spódnica i. pelto 
z bronzowego velours leda i ręczny pał' ower 
czerwony w bronzowe kropeczki. 

Bronzowy i różowy; te dwa połączenie prze 
znaczone są wyłącznie na wieczór; różowa 
powiewna suknia i bronzowy aksamitny -żskie- 
cik wykończony futrem, sprawiają wrążemie 
czegoś zupełnie nowego i młodzieńczego. 


dzione przez dozorcę worki z bananami, do 

których napróżno przez kilka dni tęsknił. 
Kapitan Shipp dał jednemu słoniowi chle- 

ba z masłem, do którego nasypał trochę pic- 


rzę grało również czułą komedyjkę, w pierw- 
szej jednak chwili zaczerpnęło trąbą wody i 
niespodzicwającego się takiego przyjęcia ka- 
pitana oblało od stóp do głowy. 

Pewien bogacz w Kalkucie posiadał słonia, 
który jednej nocy, sprzykrzywszy sobie służ- 
bę uciekł swemu dozorcy. Rozgniewany tem 
właściciel oskarżył słagę o kradzież zwierzę- 
cia i zaprzedał go wraz z rodziną w niewolę. 
Po 12 latach nieszczęśnik ten znalazł słonia 
w dzikiem stadzie. Mądre zwierzę natychmiast 
przybiegło do swego dawnego dozorcy 1 ska- 
cząc i poryknjąc radośnie, pozwołiło Się za- 
prowadzić do swego właściciela. 


Krzywizma kull ziemsticiej 

na fotośrafh A 
Lotnikowi amerykańskiemu niejakiemu ks- 
pitanowi A. W. Stewensowi udało się zdobyć 
fotograficzny dowód krzywizny kuli ziemskiej. 
Fotografję tę wykonał Stewens z samolotu, 
skierowując na góry Andy z odległości 360 mil 
kamerę aparatn fotograficznego, nastawiona 
na jedną pięćdziesiątą część sekundy. Łańcuch 
gór, który z tej odległości gołem okiem był 
niewidoczny, wystąpił na fotograźji, jake pro- 


s | sta i horyzontalna linja. 


suwał się powoli, wzdłuż ściany. Na: | ręki. Ostrze wilgotne było od:krwi._ 
gle drgnął i chwycił się ręką za kark. Doznał Pospieszył do drzwi. — były ot: 
wrażenia, że musneło go rozpalone doi warte. Klucz leżał na podłodze. Nic 
czerwoności żelazo. Cofnał rękę, któ: | dowierzając własnym oczom, rzucił 
ra była mokra; jednocześnie w do: | się na ziemię i zajrzał pod łóżko. W 
tkniętem miejscu ostry ból. W chwi: | pokoju nie było żywej duszy z wyjąt: 
le później znalazł wyłącznik i prze:, kiem Ninon. 
kręcił. Pokój zalała fala Światła. — Do djabła! š 

Ninon wpadła z balkonu, napół Ninon wzięła krys i spojrzała na 
oślepiona przez nagły blask i stanęła ; czerwoną rysę na szyi młodego czło: 
jak wryta. A wieka. _ mt" l P 

— Co się stało? Pan jest ranny. — Ktokolwiek to był, gdyby 
Niech pan spojrzy na ubranie. chciał, byłby pana zabił — rzekła. 

Biała kurtka opryskana była krwią. — Mógł mi uciąć głowę i anibym 
Ale Denis nie potrzebował patrzeć na | się spostrzegł — potwierdził Denis, 
ubranie. Odrazu zorjentował się, od | sięgając ponownie ręką do zranione: 
czego miał mokrą rękę. go miejsca. Był wstrząśnięty tym wy: 

Ninon, zobaczywszy skąd płynie | padkiem nie z powodu otrzymania ra- 
krew, kazała mu usiąść na krześle į o: | ny, lecz z powodu niesamowitych je: 
bejrzała zranioną szyję. Przez całą | go okoliczności. Pająk dotrzymał sło- 
szerokość karku biegła czerwona ry: | wa po raz trzeci. 
sa, na szczęście bardzo płytka. ROZDZIAŁ XI 

| 


— Jak się to stało? | 

— Niech mnie pani nie pyta. Pan Na drugi dzień rano naradzik sie, 
Bóg wie, jak. Posuwałem się poomac: | jak wytłomaczyć innym pasażerom 
ku wzdłuż ściany i nagle poczułem | pochodzenie rany. Była ona bardzo 
jakby dotknięcie rozpalonem  żela: | lekka i wyglądała raczej na silne zdra- 
zem. W nastepnej chwili znalazłem | panie kolczastą gałęzią, ale wygląd 
wyłącznik. Nie zobaczyłem nic i nie| jej i położenie wykluczały przypad: 

kawość pochodzenia. 


usłyszałem najmniejszego szmeru. i | 
— Powiemy, że zrobił się panu 


— Oto co pana sparzyło — rzekła 
Ninon, wskazując na łózko. wrzód — rzekła Ninon. 32 Pójdę do 
apteki po bandaż, dobrze? Zanim do: 


Denis spojrzał we wskazanym kiez à 
runku. Na złożonej kapie leżał krys, | płyniemy do Sajgonu, nie będzie pra: 
wie śladu. 


PIĄTEK, DNIA 9 STYCZNIA 1931 R. 


Wolne 


DYŻUR NOCNY APTEK 
a czasokresie od 3—10 stycznia 1931: 


W Gdańsku: Schwan:Apotheke, Thornscher 
Weg 11; KRathssApothcke, Langermarkt 39; 
Engel.Apotheke, Tischlergasse 68; Necugarten: 
Apotheke, Krebsmarkt 6. 

We Wrzeszczu: Hohenzollern: Apotheke, 
Nauptstrasse 33. 

W Nowymporcie: Apothekc zum Schwars 
aen Adler, Olivaerstr. 80. 

W Oruni: Stern:Apotheke, Stadtgebiet 7. 

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr. 
$eebadstr. 1. 


Ruch towarzystw 
— Beczność czynni członkowie Chóru Mę- 
eklego „Moniuszko“ w Gdańsku! Następna 
akiego „Moniuszko“ w Gdańsku! Następna lek- 
eja śpiewu odbędzie się w czwartek, 8 hm. o 
godz. 20 w gmachu dyrekcji kolejowej. — Punk- 
tualne przybycie wszystkich czynnych członków 
bezwzględnie konieczne. Zarząd. 

— Zebranie Stowarzyszenie Młodzieży Żeń- 
skiej w Gdańsku odbędzie się w czwariek, 8 
bm. o godzinie 7-ej wieczorem w Domu Polskim 
grzy Wallgasse 16a. O liczny udział członkiń 
prosei Zarząd. 

— Stary Szotland. Walne zebranie Tow. 
Śpiewu „Lira“ odbędzie się w czwartek. dnia 
$ stycznia br. o godz. 20 w'ochronce w Oruni. 
Ponieważ bardzo ważne «prawy na porządku 
dziennym, prosimy o przybycie wszystkich 
ezgłonków. Goście mile widziani. Zarząd. 

~- Okręg I. Dzielnicy Pomorskiej Zw. Sc- 
kołów Polskich urządza swc zebranie w nies 
dzielę, dnia 11 stycznia 1931 r. o godz. 9:ej 
w Domu Polskim. 


— Roczne walne zebranie Tow. Śpicwacze: 
go „Lutnia“ w Gdańsku odbędzie się w śro: 
dę, 21 bm. o godz. 20 w Domu Polskim. Na 
porządku obrad m. i. sprawozdanie Zarządu 
g czynności za rok 1930 oraz wybór nowego 
zarządu. Uprasza się o punktualne przybycie 
wszystkich członków tak czynnych jak i nic: 
czynnych. Zarząd. 

— Walne zebranie Tow. Polek w Sidlicach 
odbędzie się we wtorek, 20 stycznia rb. o godz. 
Y wieczorem w Ochronce Polskiej przy ul. Kar- 
tuskiej 121. O liczny udział członkin prosi 

Zarząd. 

—. Roczne walne zebranie Tow. śpiewaczego 
„Lutnia" w Gdańsku odbędzie się w środa. 21 
bm. o godz. 20 w Domu Polskim. Na porządku 
obrad m. i sprawozdanie Zarządu z czynności 
sa rok 1930 oraz wybór. nowego zarządu. Upra- 
szą się o punktualne przybycie wszystkich człon- 
ków tak czynnych jak i nieczynnych. Zarząd 


— Tow. Polek w Sidlicach urządza dnia 18 
stycznia w sali Cafe Derra przy ul. Kartuskiej 
zabawę tancczną połączona z przedstawieniem 
teatralnem. deklamacjami oraz loterja tanto: 
wą. Początek o godz. 5:ej Uprasza sic Szan. 
Publ. z Gdańska i okolicy o przybycie na poz 
wvższa zabawę Zarząd. 


Z miasta 

— Wielki wiec szkolny odbędzie się w So- 
pocie w czwartek, dnia 8-go stycznia br. o godz. 
7-ej (19:ej) w Domu Polskim (Viktoriagarten) w 
Sopocie. Na wiec ten zaprasza rodziców serde- 
cznie Filja Gminy Polskiej w Sopocie. 

«— Klub Sportowy „Gedania“ urządza w so- 
botę, dnia 10 bm. o godz. 20 w wielkiej sal: 
Strzelnicy zabawę zimową. Zaproszenia zosia- 
iy już wysłane. Ewentualne reklamacje w spra- 
wie zaproszeń należy kierować pod adreser p. 
Włądysława Janelli'ego, dvr. kol. Państwowych 
w Gdańsku. l 

— Wielki bazar odbędzie się w niedzielę, 
11 stycznia 1931 r. od godz. 4-tej popołudniu w 
salach Stoczni Gdańskiej. Czysty zysk przezna- 
cza się na epłacenie kosztów za nowy ołtarz 
główny w kościele św. Stanisława. Rodacy! do 
omóżcie do wykończenia pierwszej świątyni 
polskiej. Za komitet: (—) ks Komorowski — 
proboszcz. 

— Zmiana terminu zabawy Tow. Polek w 
Sidlicach. Zapowiedziana na niedzielę, dnia 18 
3m. zabawa Tow. Polek w Sidlicach na rzecz bu- 
dowy kościoła Chrystusa Króla w Gdąńsku od- 
będzie się tydzień później tj 25 bm. o godz. 5 
po poł. w sali Cale Derra. Program zabawy bar- 
dzo urozmaicony. © | | 

— Zastrzelenie foki. Rzadko zdarza się 
fakt, że w porcie naszym zjawiają się foki. — 
Tej zimy zauważono jednak już dwukrotnie fo: 
xi w porcie gdańskim. We wtorck popłynęta 
sobie foka Wisla aż do Einlage, udzie rybacy 
urządzili polowanie na to zwierze.. Rybakowi 
Edwarduwi Zalewskiemu udało się zastrzciić 
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Miasto Sdańsń 


Nowa awanńura przeciwpbolska 
w pociagu 


Żywioły szowiniS/łyczne odmawiają pokazania biletów 


Niedawno donosiliśmy o niesłychanym 
wypadku napadu oddziału hitlerowców na 
polskich czterech przywódców robotniczych 
jadących  spokojrie pociagiem na linji 
Gdańsk — Oliwa. W tej sprawie Generalny 
Komisarz Rzeczpospolitej Polskiej wystoso 
wał protest według przyjętej procedury do 
senatu gdańskiego z żądaniem ukarania win- 
nych. 

Dziś donoszą nam z kół czytelników na- 
szych o nowem zajściu, wskazującem na to, 
jak dalece atmosiera pomiędzy raródowo- 
ściami skazanymi na współżycie na terenie 
W. M.'Gdańska zakłócona została i zatru- 
ta przez żywioły szowinistyczne. Otóż: w 
pociągu pomiędzy Gdańskiem a Wrzeszczem 
kontroler, urzędnik kolejowy, poprosił po- 


rowi biletu. Nacjonalista niemiecki nietylko 
nie umiał uzasadnić rzeczowo swego oporu 
wobec urzędnika kolejowego spełniającego 
tylko swój obowiązek, lecz przeciwnie za- 
czął wymyślać w niekulturalny sposób na 
Polaków. Jakby na dane hasło w tej chwi- 
li nieomal cały przedział począł wtórowacć, 
wymyślając Polaków od świń, których na- 
leży wyrzucić z terenu W. M. Gdańska itd. 
Kon'roler daremnie żwracał uwagę na ko- 
nieczność pokazywania biletów i zameldo- 
wał wypadek władzom kolejowym. Nacjo- 
naliści, do których należało kilka hitlerow- 
ców opuszczali wagon kolejowy na stacji 
Wrzeszcz wymyślając dalej głośno na Po- 
laków, co oburzyło do żywego przysłuchu- 
jących się i przypatrujących awanturom 


dróżnych, o okazanie biletów. -© Urzędnik Polaków. 
celny gdański odmówił pokazania kontrole- ! 
is tde east 


Dciinilywne zakończenie rokowań senackich 


Senaf prawicowy ziožoni 


W środę stronnictwa koalicji prawicowej | sekretarza Forell i adwokata Kurowskiego. 


doszły do ostatecznego porozumienia w 


sprawach osobowych. Uzgodniono między 


irrnemi ostatnie niewyjaśnione dotychczas | 
kwestje personalne. W miejsce senatora 
Strunka wysunęli nacjonaliści kandydata, 


którzy także obsadzić mają tekę handlową, 
także dr. Bravier objąłby komunikację i sze 
reg innych zadań. Środkowe ugrupowania 
wysurięły na stanowisko honorowego sena- 
tora przywódcę narodowych liberałów ad- 
wokala Dumonta. podczas gdv centrowcy 
do senatu wysunęli ks. prałata Sawatzkiego, 


"dniu przedewszystkiem 


RZ 2 


Rokowania temsamem zostały co do zasa- 
dniczej swej strony zakończone. 

Wybór nowego senatu jednak nie nastą- 
pił jeszcze t-a środowem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego, ponieważ sejm załatwił w tym 
trzecie czytanie 
ustawy o pensjach senatorskich bez któreśo 
załatwienia do wyboru nowego senatu przy- 

tąpić nie można. Wvbory senatorów doko- 
nane zostar.ą na najbliższem posiedzeniu 
sejmu gdańskiego. 


=- 


Zydzi przeciw Sdańshkim hiflerowcom 


W sporawie rytualnego zarzynania zwierząił 


W kołach żydowskich W. M. Gdańska in- 
terpelacja hitlerowców w sejmie gdańskim żą- 
dająen zakazu, zarzynania bydła 1 zwierząt 
według tvvtualnyvch przepisów izraclickich wy- 
wołała. głębokie oburzenie. Sfery żydowskie 
daja wyraz swojemu oburzeniu w miesięczniku 
żydowskiego towarzystwa ludowego w Gdań- 
sku, pisząc między innemi pod tytułem „Naj- 
nowszy wielki czynu bohaterski hitlerowców 
w Gdańsku, co nastepuje: „Hitlerowcy zdań- 
sey stawili wniosek, aby zabroniono Żydoni 
zarzynania bydła według przepisów rytual- 
nych. Idei tej nie wymyślili narodowi socja- 
liści sami, lecz tylko powtarzają to, co lm su- 
zerowała autysemicka: partja. hitlerowców w 
Monachium. Narodowi socjaliści uie mają ża- 
dnego miłosierdzia, jeżeli chodzi o urządzanie 


OZ RA ZZ Z A R 


bójek i nagonck na ludxi innych zapatrywań 
politycznych. Nagle odkryli swe miękkie serce 
wobec zwierząt, 'eo do których zarzynania wy- 
bitni fachoweyv uczeni tizjolodzy, weterynarze 
i imni już wydali swa opinię. Hitlerowcom 
gdańskim oczywista chodzi przedewszystkiem 
o podburzanie opinji publicznej przeciwko sfc- 
rom żydowskim. Nie ulega watpliwości, że tvl- 
ko 20 proe. z 2.000 żydów Zyjacych w Gdańsku 
trzyma się przepisów jadania koszernego imię- 
sa. Przeciwnicy żydów, to jest hitlerowcy 
gdańscy, osiągną. przez podohne wnioski ehvba 
to, że cyfra żydów jedzących mięso kaszerne 
poważnie wzrośnie w Gidańska, pozatem,: że 
żydzi rzezać będą bydło na terenie polskim, 
naprzykład w Małym Kacku lub gdzicindziej 
i przyirozić mięso do Gdańska." ` 
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foke. która ważyła dwa centnary i była 2 mtr. | naszcm pogłoski o wielkich  sprzeniewierzc: 


długa. 


— Trudności finansowc Stoczni Klawittera. , 
finansowych ; 


Znajdująca się w trudnościach 
stocznia Klawittera w Gdańsku zamierza zwro 
cić się do senatu gdańskiego z prośba o udzic: 
lenie 2000G0 guld. subwencji. Dyrekcja sto: 
czni wypowiedziała już wielkiej liczbie zatrus 


dnionych urzędników i robotników posady. — | książkowych, którzy kwity za 


Gdvbv nie udało się stoczni tej uzyskać po: 


niach, jakich dokonano w dyrekcji tramwajów 
ydańskich. Suma sprzeniewierzona wynosić 
miała rzekomo 60.000 guld. Jak słychać, od: 


| powiadają pogłoski tylko po części prawdzie. 


Sprzeniewierzono bowiera tylko 250 guld. Nie 
zachodzi również całkowite i dokonane sprze: 
nicwierzenie. lecz raczej zaniedbanie dwóch 
benzynę nie 
tramwajowa 


księgowali należycie. Llyrekcja 


mocy tinansowcj znalazłoby sie dalszych 1060 | nie została poszkodowana. 


pracowników na bruku. 
— MKoszta utrzymania w grudniu. 
obliczenia gdańskiego urzędu 


Wedłuyu 


sunku do wskaźnika z listopada 1930 r. (132,3) 
zniżkę 0.7 proc. 
potanialv bulki. mąka pszenna, środki odżyw= 
cze. słonina. watrobianka, smalec zagraniczny, 
palona kawa i palony jęczmień. podrożały nas 
tomiast masło. ser chudy i jajka. 

— Dyrekcja tramwajów zamierza obniżyć 
ceny za karty miesięczne. lyrckcja tramwa: 
jów gdańskich zwróciła się do scnatu z pro: 
pozycja obniżenia cen za karty miesięczne 
oraz zaproponowała zaprowadzić zamiast kart 
tygodniawych bloczki z 12 biletami po cenach 
zniżonych. Senat zuodził się na tę propozycję, 
wobec czego należy 4C 
w najbliższej 


spodziewać, 
nastapi 


SiC 
przyszłości 
wistnienie tvch propozycyj. 

— Sprzeniewierzenie w dyrekcji tramwajów 
gdańskich. Od kilku dni krążyły w mieście 
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— Sprostowanie. W naszej wiadomośc: o 


WAB go | meczu footbalowym Polonja — Warszawa prze- 
atystycznego j .. i 

| go: o JS: >- | ciw Gedani G 
wynosił wskaźnik złoty kosztów utrzymania. 
w mieście naszem w miesiącu grudniu ub. r. | 


` i Wiin og j ( warszawskich sportowców wiceprczes towarzy- 
przeciętnie 131.4 (1515100) i wykazuje w sto: : 


dańsk, zaszła c tyle pomyłka w 
druku, że napisano iż imieriem Gedani witał 


stwa p. Stankiewicz. Ma być oczywista, że Po- 


OA dyis? į lonję powitał p. konsul Stankowski, kierownik 
W miesiącu sprawozdawczym ; 


biura paszportowego Kemisarjatu Generalnego 


w Gdańsku. 


— Pozycje statków linji Gdynia—Amery- 


ka. Parowiec pasażerski „Pulaski“ przybył 


(do Kopenhagi dnia 2 bm. o godz. 18, a do 
Gdyni dnia 3 bm. popałudniu. Parowiec pu: 
sażerski ..Kościuszko” «najdujec się w doku 


stoczni Gdańskiej, udzie przeprowadza się rcz 
mont. Parowiec pasażerski „Polonia“ znajdu: 
je się w porcie gdyńskim, gdzie przeprowadza 
sie remont staku. 

Zgon byłego senatora 


— 


gdańskiego. — 


urzeczy: | Zmarł tutaj w wicku 6 lat byly senator par: 


iamentarny kupiec dr. Pawcl Eschert. Zmar 


lv był rodowitym gdańszczaninem i właścicie: 


| lem fabryki wódek. 
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OQwarcie resłauracji 
„Domu Polskcieśo" 
w Gdańsku 


Znany i powszechnie ceniony w społeczeń- 
stwie naszem polskiem rodak nasz p. Edmund 
Kaube objął w porozumieniu z obecnym zarzą- 
dem Gminy Polskiej restaurację „Domu Polskie- 
go" na Wallgasse 16--18. Otwarcie nastąpi w 
dniu 8 stycznia po południu. t. j w czwartek 
bm. Restauracja została odrestaurowana i 
upiększona. Osoba nowego dzierżawcy cieszą” 
cego się pełnem poparciem Gminy Polskiej 
daje gwarancję, że co do jakości towarów i co 
do obsługi społeczeństwo polskie dozna w re- 
stauracji „Domu Polskiego" miłego przyjęcia. 

Nie wątpimy, że ludność polska nie omieszka 
odwiedzać od czasu do czasu lokal znajdujący 
się w „Domu Polskim" i przeznaczony specja: 
Inie dla członków naszych towarzystw i orga- 
nizacyj, którzy tam po pracy społecznej w mi- 
łem towarzystwie polskiem mogą przepędzić 
kilka chwil na wspólnej pogawędce. Restauracja 
Domu Polskiego powinna być punktem zbornym 
i miejscem spotkania się polskiej ludności. 

Zwracamy zresztą uwagę na ogłoszenie, w 
którem sam gospodarz apeluje na łamach „Ga: 
zety Gdańskiej" do społeczeństwa. 


Puch w norcie $dańskim 
w rwa: 1930 roku 


W ostatnim miesiącu 1930 roku zawinęło do 
portu gdańskiego ogółem 472 statki, w tem 
468 parowców i statków motorowych, 2 Ż8: 
ulowce i 2 lichtugi. opuściło zaś port ogółem 
460 statków w tem 456 parowców i statków 
motorowych. 2 żaglowce i 2 lichtugi. Z tas 
dunkiem przybyło 138 statków a opuściło port 
z ładunkiem 421 statków. 

Co do przynależności państwowej to było 
na wejściu 131 statków pod bandćrą niemiecs 
ka, 111 pod szwedzką. 87 pod duńską. 35 pod 
łotewską. 20 pod polską. 18 pod norweską. 14 
pod fińska, 14 pod gdańska, 10 pod angielską, 
7 pod holenderską, 7 pod estońską, 6 pod precs 
ką, 4 statki pod francuską, 3 pod litewską. 1 
statek pod czechosłowacką. islandzką, perską, 
rosyjską i pod włoską. Na wyjściu zaś 128 
pod niemiecką, 112 pod szwedzką, 83 pod 
duńską, 32 pod łotewską. 21 pod polską. 20 
pod norweską, 14 pod fińską. 10 pod anciel: 
ską, 9 pod gdańską. 8 pod holenderska, 7 pod 
cstońska,4 pod litewską. 3 pod francuską, 2 
statki pod grecką. 2 pod rosyjską. | statek pod 
czechosłowacka. I pod islandzka. 1 pod perską 
i 1 pod włoską banderą. 

Pasażerów przybyło drogą morską 263 oso» 
by, a mianowicie z Anglji. Kopenhagi. Helsing: 
forsu i Nowego Jorku. a wyjechało ta samą 
drogą 64 osoby. 

Eksport węgla przez Gdańsk wynosił w 
grudniu 1930 roku 546.476 ton. W calym roku 
1930 zawinęło do portu gdańskicgo ogółem 
6078 statków, opuściło zaś port gdański w tym 
samym roku 6.087 statków. W roku 1920 za: 
wincło do naszego portu tylko 5.396 statków 
a opuściło port 5.438 to zn. że ruch w -porcie 
gdańskim był w ostatnim roku znacznie więke 
szym jak w roku poprzednim. 


Eksport i import przez Gdańsk i Gdynię 
w dniach 5 i 6 stycznia 1931 r. 
EKSPORT. 

Przeładowano w porcie gdańskim 1.835 wag. 
35.347 ton wegla, 99 wag. zboża, 73 wag. cus 
kru, 248 wau. drzewa i 190 wag. innych towa: 
rów, w porcie gdyńskim 1.183. wag. 29.923 ton 
węgla, 8 wag. zboża, O wag. cukru i 14 wax. 
innych towarów. 

- y ą s p 

Ładowało węgiel w porcie gduńskia 37, w 
porcie udyńskim 26 statków. 

IMPORT. 

Przeladowano w porcie gdańskim 15 was 
złomu i 92 wag. innych towarów. w porcie 
adyńskim 54 wag. rudy żelaznej, 35 wag. zlo 
mu i 23 wag. innych towarów. 


Gdańska giełda zbożowa z dnia 7 stycznia br 


(Notowania nicurzędowe). 


Pszenica 130 funt. 15, 128 funt. 14.50, żyta 
11.50. jęczmień browarowy 13:—16.50, jęczmień 
pastewny 12--13. owies 12--12.50, groch Wik: 
torja 14—16. otręby żytnie 1.50--8, otręby 
pszenne 10.50— TT. 

Ceny hurtowe w guldenach 
IUU klg. franco wagon Gdańsk. 


sdańskich za 
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PIĄTEK. DNIA 9 STYCZNTA 1931 R. 
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GDYNIA 


Nowy skład prczydjum Rady 


Miejsisiej 


Drzewocdmnicząchm wybrano p. prezesa Nowackieto 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady M:ej- 
skiej m. Gdyni wybrano nowe prezydium 
na rok 1931 w nast. składzie: przewodni- 
czący — p. Nowacki, zastępca przewodn!:- 
czącego — p. Miotek, sekretarz honorowy 
— p. Stróżyński, zastępca sekretarza — p. 
Wojewski. 

Bezpośrednio po ukonstytuowaniu się no 


Kronika 

Dyżur aptek: Apteka Centralna. 

Repertuar kin: 

Moækie Oko: „Miłość w kajdanach“. 

Czarodziejka: „Rozkosze  niebczpieczeń: 
stwa“ dźwiękowiec z Haroldem Lloydem. 

— Rejestracja samochodów. Podaje się do 
publicznej wiadomości, że komisja dla reje: 
stracji pojazdów mechanicznych będzie urzę: 
dowała w Wejherowie dnia 23 stycznia 1931 
r. od godz. 8, w Gdyni dnia 24 bm. od godz. 


"8; przyczem w Gdyni zgłoszenia właścicieli 


samochodów, których ważność dowodu reje: 
stracyjnego ukończyła się z dniem 31 12. 1930 
roku przyjmowane będą do godz. listej. 

— Amator złotych zegarków. Do składu 
zegarmistrza, p. Jana Bartkowiaka przy ul. 
Starowiejskiej dokonano zuchwałego włama: 
nia, sprawcą którego okazał się niejaki Fr. 
Stefański. Stefański wydusił szybę wystawo» 
wą, dostał się do wnętrza i zabrał 4 złote zes 
garki, wartości około 1000 zł. Został jednak 
niebawem przychwycony i osadzony w wię: 
zieniu Śledczem. 


Na marginesie wypadku 
stałku Pulaski" 


Jak wiadomo statek PolskosTransatlanty» 
ckiego Tow. Okrętowego „Pulaski“ który dnia 
4 bm. przybył do Gdyni przed wejściem do 
portu trafił na mieliznę, z której ściągnięto 
go holownikami. Ze względu na możliwość 
uszkodzenia dna statku w okolicy dziobu, — 
zarządzono badania, od wyników których bę: 
dzie zależało czy statek wyruszy normalnie w 
nową podróż do Ameryki, czy też zostanie 
odprowadzony do doku, celem dokonania re: 
mon tu. 

W związku z tem informują nas, że do 
oględzin dna statku zaangażowany został nu. 
rek z Gdańska, chociaż na miejscu w Gdyni 
mamy dwóch fachowych nurków. Okoliczność 
ta wydaje się nam nieco dziwna i wymaga 
wyjaśnienia ze strony zainteresowanych czyn: 
ników. Zaznaczyć przytem należy, że gdy sta: 
tek „Pułaski“ osiadł na mieliźnie, zwrócono 
się również o pomoc do holowników gdań: 
skich, lecz wobec postawionych przez nie wy: 
górowanych warunków poradzono sobie włass 
nemi siłami i nie skorzystano z ich usług. — 

Jakież tedy względy mogły przemawiać za 
tem, aby przy dokonaniu oględzin statku 
znowu uciekano się do pomocy Gdańska, — 
zamiast korzystać z sił miejscowych? 


Opiatck towarzyski 
„dzwonu Bałtsrchcecśo*" 
Dnia 6 bm. odbył się w sali hotelu Słup: 
skiego opłatek towarzyski, urządzony dla 
członków oraz ich rodzin przcz Tow. Śpiewu 


„Dzwon Bałtycki“ O godz. 8 wiecz. zagaił 


HAROLD Ł4OWYE 


Gdynia, ul. 
Dziś i dni następne t 
w filmie 


gkiej dzielnicy San Francisko. 


Seanse: o godz. 5, 7 i 8. 


Wielki Wybón 


sr CZARODZIEJKA TEATR 


10 Lutego vis a vis Banku Polskiego. 


ROZKOSZE NIEBLZEJECZENSTWA 


Potężny dramat dzwiękowy osnuty na tle zaciętej walki ze szmuglem narkotyków w chiń- 
Bardziej emocjonujący niż najlepszy romans kriminalny 
į weselszy od najzabawniejszego filmu Harolda Lloyda. : — : 


W niedzielę i święta o godz. 3, 5,7 19. 


łajwiększy Magazyn Instrumentów Muzycznych 


weśo prezydjum dotychczasowy przewodni- 
czący p. Neyman oraz p. Petruszewicz zgło- 
sili swą rezygnację z mandatu radnych. 
Rezyśnację tę Rada jednomyślnie przyjęła 
do wiadomości. 

Obszerniejsze sprawozdanie z przebiegu 
posiedzeniu zamieścimy w numerze jutrzej- 
szym. 
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usoczystość p. prezes Piątek, dzidsując za 
liczne przybycie członkom i gościom. Na 027 
płatku obecni byli m. in. ks. prob. Tuszyński 
oraz prezes okręgu p. Wesphal z Wcjherowa. 

W dalszym ciągu przemawiał ks. 
poczem nastąpiła uroczystość kolendowa — 
oraz wspólne łamanie się opłatkiem. 

Na zakończenie odbył się posiłek i tańce. 
Przed rozpoczęciem zabawy przemówił jesz 
cze do obecnych dyrygent chóru p. Karski, — 
wyrażając nadzieję, że Towarzystwo nadal 
będzie się pomyślnie rozwijało i że szeregi 
jego członków stale będą wzrastać. 

Przy tej okazji nadmieniamy, że w nadcho 
dzący piątek odbędzie się o godz. 7,30 wiecz. 
zebranie zarządu Towarzystwa, w przyszły 
czwartek zaś — walne zebranie wszystkich 
członków. 

Nadmienić jeszcze należy, że przy tej oka 
zji skarbnik p. Stanisław Stachowiak ofiaro: 
wal towarzystwu prezent gwiazdkowy w pos 
staci mosiężnej skarbonki, gdzie przechowys 
wane będą pieniądze towarzystwa. Mamy na: 
dzieję, że dzięk. temu pieniędzy w „Dzwonie 
Bałtyckim“ będzie stale przybywać, co pos 
zwoli na rozszerzenie działalności tej poży= 
tecznej organizacji. 


prob., ; 
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Sak tabrykuje się protesiy 
i „gniew ludu“? 


Echa KS powsiańców i Wojaków śŚliwickcich 


W nr. „Słowa Pomorskiego" z dn. 
6 bm. ukazał sie artvkuł pt.: „Pomor: 
scy Powstańcv i Wojacy w sprawie 
Brześcia“. W artykule tym „Słowo 
Pomorskie“ zamieszcza uchwałę, jaz 
ka rzekomo zapadła na zebraniu pla: 
cówki w Śliwicach, w pow tuchol= 
skim. 

Od jednego z członków tcjże pla: 
cówki otrzymaliśmy list, w którym 
stwierdza, iż uchwała ta powziętą zoz 
stała sprzecznie ze statutem i regus 
laminem obwodu Śliwice. 

Jak wskazują wszystkie pozory, — 
rezolucję tą którą zgłosił jeden z 
członków przesłała do Śliwic jedna 
z organizacyj politycznych, która w 
ten sposób chce podtrzymać i podsys 
cać nadal „gniew ludu". : 

Charakterystycznem jest, iż res 
zolucji tej nie podpisał żaden z człon 
ków Zarządu. Ciekawym jest zatem, 
na czyją odpowiedzialność „uchwa: 
łe“ tą zamieściło „Słowo Pomorskie“ 
— chyba na własną. Zresztą stare me 
todv. Najpierw sławny „okólnik” Ra: 


dy Powiatowej BBWR. w Brodnicy 
również bez podpisów — na własną 
odpowiedzialność, teraz uchwała 


Powstańców i Wojaków w Śliwicach 
dajaca marne świadectwo znajomos 
ści stosunków tym, którzy ją podpi= 
sali, gdyż placówka śliwicka nie nas 
leży do okręgu toruńskiego, a do 0: 
kręgu starogardzkiego. 

W robieniu jednak wielkiej politye 
ki o „męczennikach brzeskich* o tere 
zapomniano. Zresztą jest to jeden z 
dowodów na to. że uchwała została 
zredagowana w Toruniu, a następnie 
wysłano ją dla niefortunnego uchwas 
lenia do Śliwic. 

Mamy wrażenie, że Zarząd obwos 
du zajmie się tą sprawą i postąpi ści: 
śle według statutu i regulaminu wys 
danego przez siebie. Czekamy na wye 
jaśnienie Zarządu placówki, czy t 
poważnił kogo do występowania w 
imieniu Towarzystwa i wyjaśnienie 
Zarządu obwodu co uczyni w tej 
Sprawie. 


Komu najwięcej Śrozi gruźlica? 


Zdrowy i silny organizm ludzki skutecznie | z chorymi na gruźlicę otwartą, bo oni właśnie 


walczy z gruźlicą. Niebezpiecznie jest jednak 
być stale narażonym na zakażenie się prątka: 
mi gruźliczemi, gdyż częsta inwazja coraz to 
nowych i licznych zarazków gruźliczych zmusi 
w końcu nawet najsilniejszy organizm do ka: 
pitulacji. Stąd wniosek, że  niebezpieczeń» 
stwo zachorowania na gruźlicę grozi przede: 
wszystkiem osobom, stykającym się stale 


Kto napisał „list ośwarły" 
robotników sezonowych domeny brodnichkicj ? 


W dniu 30 grudna ub. r. pojawily się na 
słupach telegraficznych w Brodnicy ulotki — 
zawierające „list otwarty“ do pp. Wojewody, 

starosty brodnickiego, naczelnika wydziału 
rolnictwa, inspektora pracy, Zw. Ziemian — 
oraz do Zw. Robotnków Rolnych. 

List ten, napisany rzekomo przez sobotni» 
ków, sezonowych, przybyłych z wojewódz: 
twa kieleckiego na roboty letnic w miejsco: 
wej domenie, zawierał zarzuty pod adresem 
p. Filipińskiego, dzierżawcy domeny, jakoby 
podpisanym robotnikom nie wypłacał zarob= 
ków i jakoby tem skazywał ich na głód i nę? 
dze. Ponieważ zarówno forma jak i treść li: 
stu wskazywały na to, że nie mógł on być 
zziedagowany przez „podpisanych“ robotników 
r robotnice poczyniliśmy natychmiast stara: 
nia na własną rękę, by sprawę tę zbadać i 
wyświetlić. 

Usiśowania nasze przynioNy plon zgoła 
nieoczekiwany i wręcz sensacyjny. 

Stwierdziliśmy przedewszystkiem po kro: 
ju czcionek, że ulotki wydrukowano w drus 
kami „Ziemi Michałowskiej“ w Brodnicy.. 

Większa część z „podpisanych“ robotni: 
ków w dniu 14 grudnia już opuściła Brodnicę 
ukończywszy pracę w domenie i otrzymaw» 
szy zapłatę. 


Telef 
1104 


Dziś i dni następne Í 


Nadprogram dźwiękowy. 


oraz gramofonów i płyt wszel: 
kicgo rodzaju. Artykuły męskic 
jak palta, kurtki, spodnic, czapki. 
koszule, krawaty i. t p. najlcp:_ 
szej jakości po cenach niskich $ 
stale na składzie. Także wyroby 
stalowe skórzane i artykuły piśż 
miennc tanio do nabycia. 


Rzetelna obsługa Rzetelna obsluge 


LUDWIKA BUKOWSKA. GD YA. ul APoriowa koło Dębu 
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Tło zaś samej sprawy jest następujące. — 
Między p. Filipińskim, a częścią robotników 
wynikł spór o wysokość zarobków, który w 


dniu 22 grudnia przedstawiony został p. sta: I 


rościo brodnickiemu do rozstrzygnięcia. W 
wyniku decyzji p. starosty termin załatwienia 
sporu wyznaczono na dzień 5 bm. 


I od tego miejsca przesięwzięte przez nas 
usiłowania ku wyświetleniu powodów i tła 
niezwykłego listu doprowadziły do rewela: 
cyjnych wprost wyników. W czasie bow.em, 
gdy robotnicy spokojnie oczekiwałi wyznaczo 
nego terminu 5 stycznia br., wezwał ich prze: 
wodnika do siebie do biura PTR. p. Spława: 
Neymann, instruktor rolny powiatu brodni= 


okiego. W tymże biurze p. instruktor zreda: 


gował „list otwarty" robotników i osobiście 
zaniósł go do „Ziemi Michałowskiej" prosząc 
o opublikowanie go. Redaktor tejże gazetki, 
zasłyszawszy pewnie coś niecoś o wytoczo» 
nym mu pzzez p. Filipińskiego przed Sądem 
Okręgowym w Toruniu procesie o odszkodo= 
wanie w wys. 20 tys. zł. za niesłychane osz: 
czerstwa ogioszone w okresie wyborczym, — 
oraz otrzeźwiony „mieczem Damoklesa“ — 
(jak sam pisze w swym bilansie za r. 30) — 
w postaci wyroków konfiskacyjnych i zwią; 
zanych z tem kar — listu ogłosić nie chciał, 
wobec czego p. instruktor PTR. zamówił 
wzm. już ulotki, które następnie osobiście po 
wysyłał i polecił  rozplakatfować, ponosząc 
związane z tem koszty. 


Tak powstał i ruszył w świat sławetny 
„list otwarty“ robotników i robotnic sezono: 
wych domeny brodnickiej recte p. instrukto» 
ra Neymanna. 

Niesłychane to wystąpienie instruktora rol 
nego, człowieka, który znać winien dobrze 
ustawę o ochronie pracy i opiece społecznej 
i który zdawać sobie musiał dokładnie spra» 
wą z tego, że sprawa zatargu załatwiana jest 
od dwu tygodni na właściwej drodze urzę: 
dowej, — wystąpienie, noszące wszelkie ces 
chy demagogiczne podjudzania ze strony poz 
walających sobą nieoględnie kierować kiłku 
robotników — micć musi tło inne aniżeli nies 
proszona ı niczem nieuzasadniona opieka nad 
urupą robotników i robotnic sezonowych. — 
Zdaniczn naszem N. był jedynie narzędziem 
w ręku kliki, której działalność prezesa po: 
w.atowego PTR., p. Filipińskiego, na polu wal 
ki o większość sejmową BBWR. — posłużyła 
za powód do brutalnych i ordynarnych ma 
niego napaści. Klika ta z faktu kłopotów fis 
nansowych, — w jakie popadł p. prezes Filis 


piński wskutek poręczenia weksli na sumę 80. 


stanowią główne źródło zakażania. 


Możliwość częstego zakażania prątkami 
Kocha istnieje zwłaszcza w rodzinach, miesz: 
czących się w ciasnem mieszkaniu, w którem 
leży chory na otwartą gruźlicę płuc. Jeśli to 
ciasne mieszkanie jest nadomiar złego ciemne, 
brudne i wilgotne, gruźlica szerzy się tam bez: 
karnie. Światło słoneczne, które w ciągu kil: 
ku godzin zabija bakterje gruźlicy, nie ma w 
tym wypadku do nich dostępu. Wilgoć sprzy: 
ja rozwojowi prątków Kocha. Ponadto wil- 
gotne mieszkanie jest przyczyną częstego prze 
ziębiania się osób w niem zamieszkałych, a 
gruźlica czyha na każde osłabienie organizmu 
ludzkiego. 


Jeśli więc czujesz się zdrów i chcesz zacho» 
wać swe zdrowie, staraj się zniszczyć zarazki 
gruźlicze przedewszystkiem w lokalach, w któ 
rych najczęściej przebywasz, a więc we wła» 
snem mieszkaniu i przy warsztacie pracy. Zna: 
jąc źródło zakażenia, staraj się umieścić cho: 
rego na otwartą gruźlicę w szpitalu lub sana» 
torjum, w czem pomoże ci lekarz poradni prze 
ciwgruźliczej, do której skierujesz chorego. 
Nadewszystko jednak masz nauczyć chorego 
na otwartą gruźlicę następujących sześciu kar: 
dynalnych zasad higjeny: 


1. Pluć tylko do spluwaczki, zawierającej 
płyn odkażający. Później plwocinę spalić i 
spluwaczkę wymyć we wrzącej wodzie. (Splu: 
waczki kieszonkowe można otrzymać w każ: 
dej poradni i w każdem towarzystwie przes 
ciwgruźliczem). 


2. Przy kaszlu i kichaniu zasłaniać usta, 
by nie rozpryskiwać plwociny z zarazkami, 
które mogą zarazić osoby zdrowe. 


3. Nie karmić, nie niańczyć i nie całować 
dzieci, bo słaby organizm dziecka jest specjal: 
nie wrażliwy na zarazek gruźlicy. 


4. Nie połykać plwociny, bo chory na płu- 
ca może zachorować dodatkowo na gruźlicę 
przewodu pokarmowego. 


5. Chory na otwartą gruźlicę płuc powi: 
nien sypiać w oddzielnem łóżku i jadać w od: 
dzielnych naczyniach. 


6. Powinien się leczyć w-poradni przeciw: 
gruźliczej. 


Pelplin 


— Zabójstwo. W. nocy na 4 bm. zastrzelił 
Chabot Andrzej zam. w Pelplinie wyestrzałem 
z rewolwezu Dunajskiego Jana z Pelplina. Du: 
najski padł trupem na miejscu. Przyczyny za: 
bójstwa narazie nie ustalono. 


tys. zł. niesumiennym akceptantom oraz wsku 


tek ogólnoświatowego kryzysu rolniczego, — 


którego skutki tak dotkliwie odczuwa całe 
nasze rolnictwo — ukuła niecną i podłą broń 
przeciw niewygodnemu jej działaczowi PTR. 
Na takie sposoby walki — społeczeństwo 
pogranicza ma tylko słowa potępienia. 


Władze naszc w tej sprawie -niewatpliwie - 


podejmą odpowiednie kraki. 
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GERMAŃSKIE STRACHY. 


By osiągnąć sukces 

TY rewizyjnym śpiewie, 
Bolszewizmem straszyć 
Niemcy chcą w Genewie. 


Jak na zawołanie: 
Hej kurtyna w górę 
Dmuchają szwąbiska 


Strajkiem w swoją... Rulrę. — 


Krwawy panie krzyżak 
Każdy na tem zna się — 
Puszczasz w ruch kulisy 
W obrad Ligi czasie. 


Wijesz się jak piskorz 
Uwikłany w sieci: 
Twój kredyt moralny 
Na leb wszędzie leci. 


KRONIKA 


piatek TORUN 


S$ Kalendarzyk rzym.-kat. 
i stycznia 
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Czwartek Seweryna 
— Stan wody w Wiśle z dnia 7. 1.: Toruń 
+0.74, Fordon --0.88, Chełmno 0.63, Gru: 
dziadz --0.88, Korzeniewo 0.99, Piekło —0.04, 
Tczew —0.14, Einlage +2.48, Schiewenhorst 
+270. 


Piatek Marcjana 


Repertuar kin: 
Palace, kino dźwiękowe: „Neapol. śpiewa: 
ące miasto". 
Światowid: „Pokusa“ — Greta Garbo. 
Mars: „Marsz Radeckiego". 
Słońcc: „Ostatnia kompanja". 
Corso: „Jego najniebezpiecznicjsza 


foda“. 


kKujmy stalowy mancerz lodzi 
podwodnej „Odpowiedź 
Treviranusowył'" 


Urzędnicy Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Toruniu zadeklarowali kwotę 473 zł. jako 
składki na budowę łodzi podwodnej „Odpo- 
wiedź Treviranusowi , która zostanie w kilku 
ratach wpłacona do Administraeji „Ech Leś- 
nych“ w Warszawie. 


przys 


Czarna kawa na odnowienie 
kościoła N. M. Panry 


O tem , jak mieszkańcom Torunia leży na 
sercu sprawa odnowienia kościoła N. Marji 
Vanny świadczy tłumny udział publiczności w 
„czarnej kawie”, która odbyła się w niedzie=: 
lę dnia 4 bm. w salach Dworu Artusa. 

Czarna kawa przysporzyła kasic kościelnej 
około 1600 zł. co sobie śmiało za zasługę pos 
czytać może komitet ścisły, składający się z 
pań: wicew. dr. Seydlitzowej, płk. Ihnatowi: 
czowej, prez. Esden:Tempskiej, prezydentowej 
Boltowej, kuratorowej Szweminowej, mec. 
Doerfferowej i Preibiszowej. 

Ale niedzielna „czarna kawa“ przyczynić 
cię może nietylko sukcesem kasowym. Ocho: 
cza zabawa zebranych do późnych godzin wie: 
czorowych, świetne występv solowe artystów 
teatru toruńskiego pp. Kożłowskiej. Kopczyń: 
skiej, Wilińskiej, Makowskiego i Zdzitowiec: 
kiego, doskonale zaopatrzony bufet, a co naj: 
ważniejsze sprawna i jakże uprzejma i prze: 
miła opieka, jaką otoczyły zebranych panie z 
komitetu — oto sukcesy, które wespół z tak 
poważnym rezultatem kasowym stworzyły w 
iedzielę, jak dotąd, najświetnicjszą zabawę 
karnawałową. poci 


va białym czworoboku 
Neapol, śpiewające miasto. 

Możność zobaczenia Kiepury i usłyszenia 
io w dźwickowym filmic ściągnie zapewne 
cały Toruń do kina Palace. Piosenka polska 
O zejdź do gondoli“ i słowa polskie wypo: 
wiedziane przez znakomitego tenora wywo: 
ują oklaski na widowni wśród publiczności, 
która zapomina, że to przecież tylko... srebrny 
ckran. Cudne obrazy Ncapolu — miasta slon: 
ca i uśiniechów dajc prześliczne ramy do po: 
pisów śpiewnych naszego rodaka. 

Sama fąbuią i gra artvstów schodzą tem sa: 
mem na plan drugorzędny. Nikog.niec obcho- 
lzi to, że Jan'Kiepura nie jest artystą filmu- 
wym i że scenarjusz jest dość banalny. Jan 
Xicpura śpjewaą! „Śpiewa w Pompei, Śpiewa va 
Capri, śpiewa -w błękitnym. Neapolu na t'e 
dymiąccgo W czuwjusza, i o to tylko cha.dz:! 
Niewątpliwie cały Toruń pospićszy uslyse=- 
hiepurę w. „Neapolu, śpiesyajacemin mieście!” 
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Niedola rodziny Słupczewsisich 


Do magistratu m. Torunia zgłosili się Po- 
lacy wyrzuceni z Niemice po 32 latach pracy 
z powodu braku obywatelstwa niemieckiego. 

Dzieki uprzejmości radev Janowskiego ino- 
eliśmy zasięgnąć osobiście informacyj od po- 
krzywdzonych naszych rodaków. 

50-letni Stanisław Słupczewski — rodem z 
IRongresówki, wraz z żoną wywędrował przed 
32 laty do Niemiec za chlebem. 

Pożółkłe karty jego licznych świadectw, pi- 
sanych obevm językiem, świadczą na każdym 
kroku, że był on „fleissig. ruhig, anständig. 


ordentlich, że „er hat sich musterhaft geführt“ 
ku „Zufriedenheit“ swoich praeodawców. 


A jednak... wyrzucili go! Pomimo, że 
ostatni jego „pan“, jak nam opowiadał, nieja- 
ki krwin Grament pod Berlinem pragnie, by 
daicj u niego pracował. Polski robotu'k nozo- 
stawił w Niemczech skromny dobytek, pietzy- 
ny, kury, świnię, p: aadze uciułane w czasie 
aiucoletnicj pracy, rozpożyczon: pomiędzy 
iudźmi i przyjechał de Ojczyzny, odzie roz- 
lnźniłv się już dawno wezły rodzinne wiażace 
ge z ziemią ojczystą, dzie najbliżsi jego albo 
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OGpłałck w Kole Przyjaciół Harcerzy 


Koło Przyjaciół Harcerza w Toruniu urzą: 
dziło w dniu 5 bm. w auli gimnazjum męskie: 
go wspólny opłatek. Uroczystość rozpoczęła 
się o godz. 17:ej przemówieniem prczesa koła 
p. pułk. Liberta. Pierwsza część uroczystości 
obejmowała produkcje muzycznoswokalne np. 


Nataljj Komowskiej — fortepian, p. Lucyny 
Borowskiej — śpiew, p. Billerta — skrzypce, 


oraz popisy orkiestry gimnazjum męskiego. — 
Z kolei odśpiewano kolendv, poczem obecni 
łamali się opłatkiem. 


W drugicj części programu odegrano Mister 
jum Bożego Narodzenia w 6 obrazach, w wy: 
konaniu harcerek gimnazjum żeńskiego i har: 
cerzy gimnazjum męskiego. Misterjum w wy: 
konaniu naszych dzielnych zuchów spotkało 
się z ogólnym aplauzem zcbranych. 

Na zakończenie odbyła się svmpatyczna 
zabawa przy choince. 

Ubolewać należy, że w uroczystości poza 
licznym bardzo udziałem harcerzy i młodzieży 
tak nikły udział wzięło społeczeństwo starsze. 
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łe Związku Filafelistów w Toruniu 


8 walne roczne zebranie Związku Filatcli: 
stów w Toruniu przy udziale 17 członków za- 
gaił prezes mec. Niklewski, witając zebranych 
i życząc Dosiego Roku. Na przewodniczącego 
zebrania przez aklamację wybrano p. starostę 
dr. Bogocza, na sekretarza p. Kincego. Proto: 
kół z poprzedniego walncjo zebraniu przyjęto 
bez zmian. O działalności rocznej Związku 
zdawał sprawozdanie prezes mec. Niklewski, z 
którego dowiadujemy się, że zebrania odbywa: 
ły się co tydzień przy udziale 6—14 członków. 

Pomimo, że Związek niema tylu członków 
co za czasów inflacji, lecz pozostali prawdzi: 
wi filateliści a nie handlarze, którzy zamienia: 
li znaczki jedynie dla własnych zysków. Człon: 
ków Związek liczy 36, pomimo tak małej ilości 
Zwiazek w Toruniu jest najżywotniejszym 
stowarzyszeniem Rzeczypospolitej. Członko: 
wie, którzy opuścili Toruń starają się i nadal 
utrzymywać kontakt z klubem. Z ważniej: 
szych wydarzeń świata filatelistycznego była 
wszechświatowa wystawa w Berlinie i założenie 
pisma przez członka Związku p. Szczerbana. 

Ze sprawozdania kasowego widzimy, że sal: 
do na rok 1931 wynosi 85 zł. 36 + 395 zł. 86 
przy dochodach 335 zł. 36 i 698 zł. 63. Do wys 
miany nadesłano 311 zeszytów o 88 więcej niż 
w roku 1929, których wartość kataloga wynosi 
przeszło 200.000 zł. Wymieniono znaczki na 
sumę 13.778 zł. 45 gr. Po sprawozdaniu kos 
misji rewizyjnej udzielono ustępującemu za: 
rządowi absolutorjum. 


— m M TE M M A A 00 PL 


z mitasta 

— Podziękowanie. Zarzad Oddziału Zw. 
Strzeleckiego w Toruniu wyraża wszystkim 
tym svmpatvkom i P. T. szanownym kupcom. 
którzy raczyli ofiarować podarck na gwiazdke 
strzelecka -— najserdcczniejsze podziękowanie. 
Za Zarząd Kazimierz Chorąży, prezes 

— Wystawa sztuki fotograficznej mitoz" = 
ca się w sali parterowej „Luku Cezara“ przy 
ul. Piekarv otwarta jest codziennie od godz. 
Il:ej do 2l:ej. Wstęp 50 gr., dla młodzieży i 
żołnierzy 20 gr. Wystawa potrwa do dnia 2! 
stycznia br. . 

— Egzaminy dojrzałości dla eksternistów. 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Domorskicyo 
podaje do wiadomości, że najbliższe gimnas 
zjalne cgzaminwv dojrzałości dla  ceksternów 
oraz egzaminy z kursu 6 klas szkoły średniej 
odbędą się w gmachu państwowego gimna- 
zjum im. Mikołaja Kopernika. Początek egza. 
minu dla kandydatów. zdających  ekzamin 
dojrzałości z I części — dnia 26 stycznia 1931 
r. o godz. ló:cj. Piśmienne czzaminy dojrza. 
łości z kursu 6 klas szkołw średniej rozpoczną 
się dnia 27 styczujn 103] r. o godz. ló:ej. Ter: 
min wnoszenie nedeñ » dopuszczenie do cuzaż 
minu upływa z W podaniu na: 
leży wskazać wydzial eimnazjum i zaznaczyć, 
z jakicgo języka obcego nowożytnego Kandy: 
dat (ka) zamierza zduwać oruz w razie wy: 
boru wydziału matematvczno-przyrodniczego. 
szy pragnie zdawać z kursu przyrodoznawstwa 
wyznaczonego na klasę 8:mą. Do podania na 


dniem i; bm. 


_ 
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lcży dolzczyć: 1) metrykę urodzenia, 2) życiu: , 


rys, 3) świadectwo szkolne, 4) wykaz lektury 
z jezyka polskiego i języków obcych, 5) kwit 


Następnie prezes odczytał statut uzupełnio: 
nv niektóremi zmianami. Związek nosi naz: 
wę „Związek T'ilatelistvyczny w Toruniu". Sicz 
dziba Związku Toruń. Związek jest zapisanw. 

Nowy wybory dałv następujący zarząd na 
rok 1931, który się ukonstytuował następująco 
prezes mec. Niklewski Marjan, wiccprezes kpt. 
Szczurek Jan, skarbnik sędzia Jarzęcki Aleksan 
der, sekretarz inż. Szcpetys Stanisław, prezes 


wymiany Krzyżanowski Stanisław, zastępcy 
Hansel Karol, Kince Stanisław. Komisja rez 


wizyjna starosta dr. Bogocz Dominik, radca 
Witowski Witold, por. lLewestan Jerzy. 

Członek Związku p. Witkowski zdawał 
sprawozdanie z pobytu na wystawie w Berli- 
nie. Wystawa mieściła się we wszystkich sa: 
lach ogrodu zoologicznejio, diugość gablotck 
ze znaczkami wynosiła przeszło 2 klm. Polska 
reprezentowała się b. okazale. Ministerstwo 
Poczt wystawiło wszystkie znaczki i próby od 
początku wydania znaczków. Z osób pojedvń: 
czych wspaniale się reprczentował zbiór piers 
wszego znaczka polskiego należy obecnie do 
p. Szmelcera (dawniej Dołańskiego). O inse: 
ratach polskich wszystkie pisma niemieckie wy- 
rażają się bardzo pochlebnie. Wystawa po: 
siadała kilka t. zw. „białych kraków“, których 
wartość wynosiła kilka miljonów, a strzeżone 
były przez specjalną policje. 

Po wolnych głosach nastapiło losowanie i 
wspólna kolacja. 
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kasy skarbowej, świadczący o wpłaceniu tak- 
sy cgzaminacyjnej. 6) dwie fotoyratje, 7) świa: 
dectwo moralności. 

— Kurs prania i prasowania. Z dniem 12 
bm. rozpocznie się kurs 4:ro tygodniowy pra: 
nfa i prasowania. Wpisy przyjmuje sekreta: 
rjat Państwowy Szkołv Zawodowej Żeńskiej 
Toruń, uł. Strumykowa +. codziennie od 8—13 
i od 17—19. 

— Kurs tańca. W pitek dnia 9 bm. rozz 
pocznie się II połowa kursów lekcji tańców 
Rodziny Wojskowej sekcji towarzyskiej. — 
Początek o godz. 20. Dodatkowe zułoszenia 
przyjmowane są na miejscu. 

—- Pożar. Dnia 2 bm. około sodz. 13:ej za: 
alarmowano straż pożarna na ul. Mickiewicza 
106, gdzie w mieszkaniu p. Pokorskiego zapa: 
lilo się łóżko dziecięce. Straż pożarna ogień 
w zarodku stłumiła. Cigicń spowodowało 4: 
ictnie dziceko p. Pokorskiego. 


Bunia miespiecia 


Jeden z miejscowych budowniczych piecu 
p. |. zwołał na dzień 1” grudnia do Inowroc: 
lawia zebranie piccowników Pomorza zapra: 
szając jednocześnie współzawodowca z Gdań: 
ska p. Fr. Migac, który calv szereg robót miał 
swego czasu do wykonania w Toruniu i na 
valem Pomorzu. 

Niemiec gdański Misge wywiózł od nas 
niejeden tysiac jednak ustosunkowanie jeg” 
do polskości winno zastanowić tych wszyst: 
xich, którzy dawniej prace mu oddawali. Za: 
proszony Migge na zcbranic odesła! pocztów: 
kę pisana po polsku z zaznaczeniem w formic 
ostrej że do niego pisać należy po niemiecku. 
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poumierali, albo życie so.ie nrzadzili w ten 
sposób, że przybysze niemieccy sa ju: zupeł- 
uie poza nawiasem ich życiowego koła. 

Miarodajne zapewne czynniki na drodze 
dyplomatycznej domagać się będą od władz 
niemicckich naprawienia krzywdy robotnikowi 
polskiemu. 

Za każdego wysiedlonego Polaka powinnić- 
my odesłać Niemca do Vaterlandn, aby me 
ziadali chleba, który się w pierwszym rzędzie 
naszym braciom należy. 


Okresowy Ośrodek 


w Toruniu 

10 kurs propagandowy gier ruch. i aport. 
Okr. Oś:. W. F. w Toruniu ukończyli ucznie” 
wie: 1) Berlik F. intr. PW. Kościerzyna, 2) 
Cvbulski B. intr. PW, Chojnice, 3) Czarnecki 
J. ZNP. Toruń, 4) Czerwiński F. Zw. Straz. 
Wąbrzeźno, 5) Falkiewicz M. Pow. i Woj. Tos 
ruń, 6) Furmanek J., Zw. Strz. Lubawa. 7) 
Jabłoński J. Zw. Strz. Lipno, 8) Kleszewsk:i X. 
Z. Strz. Lubawa. 9) Lewandowski W. SMP. 
Nieszawa, 10) Łoźniewski Al. PW. Wągrowiec 
11) Matłosz R. Pow. i Woj. Toruń, 12) Meyer 
F. Sokół Grudziądz, 13) Michalak M. Zw. Strz. 
Wągrowiec 14) Młodcoki Cz. PW. Brodnica, 
15) Majder W. PW. Wąbrzeźno, 16) Mierze 
w.ński M. PW. Włocławek, 17) Osiński J. Zw. 
Strzł Lipno, 18) Przvhwsz . inte. PW. Sępolno 
10) Przybysz B. SMP. Nieszawa, 20) Pawlis 
kowski B. Sokół Grudziądz, 21) Rutkowski L. 
22) Rienk J.. 23) Ruprecht B. wszyscy PW. 
Chcłmno, 24 Świerczyński W., Zw. Strz. Lip 
no. 25 Szcząchor T. PW. Wąbrzeźno, — 26; 
Szczerbowski F. PW. Inowrocław, 27) Weso» 
łowski F., PW. Inowrocław, 28) Wenecka C,, 
intr. PW. KCW. Chojnice, 29) Zywdorf C.. 
intr. PW. Sepolno. 

W. zastąpstwic chorego komendanta Okr 
Qśr. WE. por. Laurentowskiego, kurs prowa: 
dzili kpt. Józefowicz i sierż. Balicki. Na ze 
kończenie kursu obecny byl inspektor Okr. 
Uszcdu WF. i PW. maj. Capała. 


Z hartu Żalobmej 


Porrzeb Ś. p. Bolesława 
brochwźicz- 
Domimirskieżo 


W dniu wezorajszym złożono na wieczny spo 
czynck zwłoki 6. p. Bolesława Brochwicz-Dont- 
mirskie'ro, b. właściciela Tylice i Dembińca. 

&. p. Rolesław Rrochwicz-Donimirski zmarł 
no długich i ciężkich cierpieniach dnia 3 b. m. 
w Poznaniu. Zwłoki przewiczione zostały do Pa- 
powa Toruńskiego, gdzie odhył się pogrzeb. 

Wondukt pogrzebowr prowadził ks. prałat 
Działowski w asyście ks. prałata Szumana, ks. 
prułata Szydzika, ks. prałata Gulgowskiego, ke. 
„rob. Hasse'go, ks. prob. Gołomskiego, ks. proh 
Mitręgi. ks. prob. Strehla i innych. Za trumną 
postępowała bliska rodzina zmarłego, A więc p 
Kdwardowa Donimirska, żona, synowie i eórk 
Nazimierz Donimirski z Warmji, pułk. Gusta u 
Donimirski. oraz dalsza rodzina. licznie repr: 
zentowane były sfery ziemiańskie oraz wybitr:.. 
przedstawiciele społeczeństwa. którzy pospiesza 
li oddać ostatnią przysługę zmarłemu. W żało 
buyn orszaku zauważyliśmy z wybitnych prze” 
stawicieli społecznych p. wiecwojewodzinę Se 
dlitzową, prezydentową Esden-Tempską z matką, 
prezydenta miasta Toruniu Bolta z żoną, preze- 
sową Szumarnową, p. starostę dr. Bogocza, p. ste 
rostę Ossowskicgo z żonę, hr. Sierakowskiegń 
z Żoną. p. dr. Swinarskiego z żoną, pułk. Woł 
szlegiera z żoną. pułk. Iwanowskiego z żoną i ir- 
nych; ze sfer ziemiańskich pp. prezesa Wacław 
Jlulewicza, szambelana Adama Czarlińskiego, 
szambelana Frądzyńskiego, p. lLeonową Czarliń- 
ską, p. Slaska : synem, p. Chełnieką z Zakrzewa 
p. pułk. Szczanieckiego z Łękocina. p. Domhiń 
skiego z żoną z Kujaw, p. Stanisława Działow 
skiego z Mirakowa, p. Jerzewskiego z Działowa 
p. Mieczkowskiego z żoną 1 innych. 

Nad trumna, przed złożeniem jej do grobow 
ca, przemówił ks. prob. Tassc, długoletni przy 
irejol rodziny Donimirskich. 

Zwłoki ś. p. Bolesława Brochrviez-Doninir. 
kiego spoczeły w grobowcu rodziny Czarlińskie 
w Papowie Toruńskiem. 
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Gdyż w Gdańsku nikt po polsku nie umie. 

Mamy wcażenic, że po tym fakcic pan» 
wie piekarze, ocenią należycie butnego haka; 
tystę i nie oddazą mu nigdy żadnych prac de 
wykonania 
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Ilmponująca uroczysłość 
legjonowa w fczewie 


Tczew, 8. 1. (tel. wł.) Onegdaj odbyła 
się tu w przepełnionej do ostatniego miej- 
sca sali Grand Hotelu imponująca uroczy- 
stość legjiońowa, w której wzięli udział 
przedstawiciele władz miejskich i wojsko- 
wych oraz reprezentanci dyrekcji kolejo- 
wej w Gdańsku i straży granicznej. 

Przemówienie wygłosił starosta Sta- 
chowski, zazi:aczają m. in., iż Polska obe- 
cnie weszła na ostatni etap sanacji oraz że 
najważniejszem obecnie zagadnieniem jest 
zmiana ustroju państwa. Przemówienie 
swoje zakończył p. starosta okrzykiem na 
cześć Budowniczego Polski p. Marszałka 
Piłsudskiego, podchwyconym entuzjastycz- 
nie przez zebranych. Pozatem przemawia- 
li jeszcze burmistrz miasta Tczewa Hem- 
pel, mecenas Cwikliński i in. 


W obronie własnej zastrzelił 
awaniurnika 


Tczew, 8. 1. (tel. wł.j W miejscowości 
Pelplin, powiatu tczewskieśo szofer ks. 
biskupa Okoniewskiego Andrzej Kabat 
zastrzelił onegdaj robotnika Jana Dunaj- 
skiego, znanego w okolicy awanturnika. 
Dunajski prosił krytycznego dnia Kabata 
e zabranie go samochodem do Tczewa, 
a gdy się szofer na propozycję tę nie zgo- 
dził, wówczas Dunajski z nożem w ręku 
rzucił się na niego, przyczem Kabat w 
obronie własnej wystrzelił z rewolweru, 
kładąc trupem na miejscu napastnika, 


ii-iy walmy zjazd 

zw. Fiarcersiwa Dolskkieśo 

llsty Zjazd walny Związku Harcerstwa 
Polskiego odbędzie się w dniach 1 i 2 lutego 
be. w Krakowie z następującym porządkiem 
obrad: 

Pierwszy dzień: godz. 9 — msza św.; godz. 
© — otwarcie zjazdu walnego w I terminie; 
godz. 11 — otwarcie zjazdu walnego w II ter: 
minie bez względu na ilość obecnych; godz. 
11—12 zagajenie, wybór prezydjum, przemó: 
wienia powitalne; godz. 12—14 referat dha dra 
T. Strumiły pt. „Ofenzywa Harcerstwa". Oj 
czytanie protokółu 10:go nadzwyczajnego zja: 
zdu walnego. Odczytanie wniosków i odesła» 
nie do komisyj. Wybór komisji głównej (15 
członków) i in. Godz. 14—16 przerwa obiado: 
wa. Godz. 16—19 sprawozdanie N. R. H., ko: 
misji rewizyjnej, naczelnego honorowego sadu 
harcerskiego i dyskusja nad niemi. Godz. 19 
—22 — prace komisyj. 

— Drugi dzień: godz. 9—12 prace komisyj. 
Godz. 14—20 — zcbranie płenarne; wybór 
członków naczelnej rady na miejsce ustępują: 
cych, sprawozdania i wnioski komisyj (głoso: 
wanie), zamknięcie Zjazdu. 
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Oryginalny wymiar podatku 


Sprawa wymiaru podatku dochodowego w 
Ameryce nie jest jednolicie uregulowana, lecz 
regulują ją we własnym zakresie poszczególne 
Stany. Dajc to powód do częstych nieporozu- 
mień i jest przyczyną powszechnego niczado- 
wolenia. Jako ironiczny przykład sposobu obli- 
czenia tego podatku, podaje jedna z gazet amc- 
rykańskich następujący rzekomy fakt: — „Ro- 
dzina“ składa się z jednej kobiety (ito „blon- 
dynki"), dwóch piesków-pinczerków, trzech 
złotych rybek i dwojga dzieci. Podatek obli- 
czono dla tej „rodziny” w następujacy sposób: 
wiek dziadka pomnożono przez 6,75, od tej 
kwoty odjęto cyfrę numeru telefonicznego, do- 
dano objętość głowy dziadka i podsumowano 
s cyfrę auta pani domu. Do otrzymanej sumy 
doliczono kwotę tysiąca dolarów. potrzebnych 
pani domu w ciągu roku na utrzymanie fi 
zury w kolorze jasnego złota. Resztę podzic- 
lono przez ilość organizacyj dohroczynnych, 
do których pani należy, do tego dodano liczbe 
żarówek. znajdujących siłę w jej domu. odjęto 
temperature krwi dzieci i w ten sposób o: 
wano evfre, które wedle zdania władz podat- 
kowych jost równa eyfrze dochodów tej 0” 
dziny”, od której należy nałożyć podatek. | 


Błodmy aulor 
BOZOSłŁAWIE 510 tomów 


l Jeden z wybitnych czeskich stalysly- 
ków, zamieścił w jedym z miesięczników 
literackich ciekawe dane dotyczące znako- 
mitegc poety czeskiego Jarosława Wyrchlic- 


| kiego. Okazuje się, że pisarz ten jest naj- 


płodniejszym poetą w całej literaturze czes- 
kiej. Wyrchlicki był przez długi czas profe- 
sorem uniwersytetu w Pradze, gdzie wykła- 
dał literalurę obca, przeważnie ludów Za- 
chodu. Oprócz pracy twórczej, dokonał 
Wyrchhcki kilku przekładów, z których 


-a najdzskonałszymi są: Goeihego „laust* 
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Otwarcie nowej świeflicy Zwiazku 
Sirzeleckic$o 


Dotychczasowy rozwój Związku Strzełecs 
kiego na terenic miasta Grudziądza rozbijał 
się o brak odpowiedniego lokalu na świetlicę. 

Doceniając wielkie znaczenie wychowaw: 
cze świetlicy, Komenda Powiatu Grodzkiego 
utworzona w grudniu uo. r.. dołożyła wszel: 
kich starań, aby przedewszystkiem stworzyć 
lokal dla swych członków. Dzięki upzzęejmos 
ści Władz Wojskowych, wydzierżawił Zwiąs 
zok Strzelecki odpowiedni lokal w koszarach 
65 pp. 

W dniu 3 bm. odbyło się pierwsze zebra: 
nie członków w nowej świetlicy. Sala dość 
duża, wygodnie urządzona, jasno oświetlona, 
dobrze ogrzana, ozdobiona obrazami i portre 
tem Marsz. Piłsudskiego sprawia b. mile wza: 
żenie. Komendant pow. grodzkiego por. Bigo 
w żołnierskich słowach przedstawił zadania i 
cele pracy Związku, następnie referent wycho 
wania obywatclskiegp prof. Witkowski zrefe» 
rował znaczenie pracy oświatowej i wycho: 
wania obywatelskiego, oraz znaczenie świet: 
licy w życiu organizacji. Wreszcie Komen: 
dant Oddziału I. chorąży Czernik i inż. Ignaz 
towicz p. o. prezesa tegoż Oddziału przed; 
stawili program pracy Oddziału na najbliższą 
przyszłość. Po złożeniu wzajemnem życzeń 
noworocznych, odbyła się przyjacielska poga» 
wędka. 

Podziwialiśmy jak sprawnie i interesująco 
prowadził „Obywatel Powiatowy” (tak Strzel: 
cy nazywają Komendanta Powiatu) całe zes 
branie. Przypomniały się zobrania różnych 


kronika 


GRUDZIĄD 


Towarzystw, gdzie porządek dzienny ciągn.c 
się w nieskończoność, i po parugodzinnej dys» 
kusji jesteśmy właściwie znowu no początku 
zcbrania. 

Na końcu Obywatel Powiatowy prosił nas 
o skicrowan.e prośby pod adresem Spoleczeń 
stwa Grudziądzkiego, któremu osoba Marsz. 
Piłsudskiego i Jego wysiłki nad utrwaleniem 
i wzmocnieniem Państwa są drogie, aby des 
klarując się na członków wspierających Zw. 
Strzeleckiego, stało się pomocnem na tem jed 
nem z najważnięjszych odcinków życia wspól: 
czesnego państwa. Prosił również o odwiedza: 
nie Świetlicy i przypatrzenie się z bliska pra; 
cy Związku, co w niejednym wypadku spro’ 
stuje złośliwie o Nim szerzone kłamstwa. 

Jeden ważny wnioąck wyciągnęliśmy z 
pierwszego zebrania, że praca Związku rozpo» 
częta obccenie od podstaw weszła nareszcie na 
należyte tory, $o toż spodziewamy się pomys 
ślnego rozwoju tej Organizacji w naszem mie: 
ście. 

Młodzież przedpobozowa winna ochotnie 
garnąć się do Związku dla dobra Państwa jak 

osobistych. korzyści. Komendant Powiatu 
Grodzkiego zapewnił członków, że na zbiór; 
kach i zebraniach nie będą się nudzić. Wszęl: 
kie pomoce sportowe i strzelnicze, czasopis: 
ma, książki . pomoce naukowe będą stały każ» 
dego czasu do dyspozycji członków. 

Tak dobrze zapoczątkowanej pracy Koe 
mendanta życzymy szczerze pelnego powo 
dzenia. 
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— Opłatek Strzelecki w Rogóźnie. W dniu 
drugiego święta Bożego Narodzenia odbył się 


E Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro: w oddziele Związku Strzeleckicgo w Rogóźnie 
ną ul. Wybickiego 39 i Apteka pod Gwiazdą pow. Grudziądz wspólny opłatek. — Powitał 


ul. Chełmińska 26. 
Kalendarzyk teatralny. 

Sobota 10 1. o godz. 4 popol. -— „Zaczaro: 
wana fujarka' szkolne. — O godz. 8 wiecz. 
„Upiór z Düsseldorfu“. 

Niedziela 11. 1. o godz. 4 popol. — „Noc 
Listopadowa“. — O godz. 8:ej wiecz. „Upiór 
z Düsseldorfu“. 

Repertuar kin: 

Apollo: „Anioł pod szminką”. 

Gryf: „Pod dachami Paryża“ 

Orzeł: „Kochanka gwardzisty". 

POWA ROSE W WM W mu 


Kabaref Dancing 


ul. Długa „IROCADERO“ Nr. 16 


Doskonały zespół artystyczny. 


| mo o a mk 


— Kursy językowe Polsk. Białego Krzyża. 
Lekcje języka niemieckiego na wyższyrn kur: 
sie odbywają się nadal w poniedziałki, środy 
i piątki w Państw. Gimn. Klas. od godz. 6,30. 


— Smutne ukończenia wesołych zabaw. — 
Brzydko skończyła się zabawa w „Tivoli“ p. 
Feliksowi Wyszyńskiemu (Młyńska 11) — 
wrócił bowiem do domu bez zegarka. Znacz: 
nie gorzej było z.p. Janem Holzem z Małego 
Szembruczku, któremu „córy Koryntu" szradły 
gdzieś podczas wesołej zabawy 150 zł. gotówki 

— Czego już nie kradną. W majątku Kun: 
tersztyn pod Grudziądzem skradziono pompę 
od studni. 

— Kradzież pieniędzy. Marji Czerwińskiej 
(Koszarowa 17) skradziono z mieszkania port: 
fel z zawartością 350 zł. gotówki. 

— Znów skradziono rower. Ludwice Cha: 
bowskiej, JHallera 9, skradziono z piwnicy roz 
wer wartości 250 zł. 

-- Wygoda dla automobilistów. Przy sta: 
cji benzynowej p. Hanczewskiego na placu 23 
Stycznia zainstalowano aparat do napełniania 
powietrzem kół samochodowych. - 

— Kabaret „Trocadero“ zyskał w ostatnim 
czasie na opinji ciesząc się życzliwością dobo- 
rowcj klijenteli. Zespół artystyczny jest dos 
skonaly zwłaszcza solowe produkejc taneczne 


|| 
, Rizi Renee sa bardzo interesujace. 
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ERREI EA E IN RLA IAI EEEE DA ITERA EAN 
gającego daleko od oryginałów. Co do 
owoców literackiej działalności W'yrchiic- 
kiego, to te, sa nadzwyczaj bogate. 

Wedłuś wspomnianej statystyki, płodny 
ten pisarz obdarzył literature czeską 903 
pieknymi sonetami, 5742 wierszami o bo- 
gatej treści i formie, kilku dramatami i po- 
wieściami, Dzieia te, zebrane w wydaniu 
ksiażkowem, dadza nı mniej ni więcej, tyl- 


„Boska komedja' Dantego. oba nieodbie- | ko — 300 tomów 


przybyłych gości, sympatyków i członków od: 
działu p. Bartkowski Antoni, wiceprezes miej: 
scawego oddziału. Po powitaniu i okoliczno: 
ściowem przemówieniu nastąpiło wspólne ła: 
manie się opłatkiem, poczem odśpiecwano szc: 
reg kolęd przy akompanjowaniu fortepianu. — 
Z kolei obecni zasiedli do obficie zastawios 
nych stołów i współnej herbatki. W czasie 
trwania opłatka panowal nader serdeczny i mi: 
ły nastrój. O godz. 20, po odśpiewaniu je: 
szcze kilku kolend i „Boże coś Polskę“ miłą 
uroczystość zakończono. 

— Wyjaśnienie. Zw. Strzelecki prosi nas 
o zaznaczenie, że wzmianka zamieszczona w 
nr. „Gońca Nadwiślańskiego" z dnia 18 7. 30 
roku odnosiła się do osoby Mieczysława Kar. 
wowskiego, a nie p. Władysława Karwowskic= 
go, współwłaściciela fsy: Tiburtius i Karwowe 
ski, Grudziądz, ul. 3 maja, gdyż ten ostatni 
był członkiem miejscowego Oddziału Związ: 
ku Strzeleckicgo, a opuścił jego szeregi z po» 
wodu przeniesienia się na stale do Tozunia. 

— Z teki policjanta. Onegdaj przytrzyma: 
no za kradzież 7 osobników za pijaństwo 1 
oraz jedną kobictę wenerycznie chorą. 

— Na goracym uczynku. Onegdaj w nocy 
przytrzymany został przez policję na gorącym 
uczynku niejaki Jan Masłowski (Mickiewicza 
125) w chwili gdy usiłował dokonać włamania 
do sklepu kolonialnego p. Jankowskiego przy 
ul. Szewskiej. W czasie przeprowadzonych 
dr  udzeń przytrzymany przyznał się do sze: 
regu innych kradzieży z włamaniem. Ma: 
słowskiego odstawiono do prokuratury przy S. 
O. w Toruniu. 


ZZOZ ZZA 


f4alemedfarzetc karmawałowy 
Dnia 10 stycznia: w Tivoli tradycyjny bal 


rzemieślników. — W Domu Żołnierza Polskie: 
so bal pracowników Banku Zw. Spółek Zarob- 
kowych. — W Królewskim Dworze dancing 


Pom. Tow. Opieki nad dziećmi. — W kasynie 
64 p. p. wieczór taneczny Rodziny Wojsko» 
wej. — Pod Złotym Lwem tradycyjny bal ma: 
skowy Tow. Śpiewu „Lutnia“. 

Dnia 17 stycznia: w Domu Żołnierza Pol: 
skiego reduta Rodziny Wojskowej. 

Dnia 24 stycznia: w Tivoli bal maskowy 
T. S. Olympji. 

Dnia 25 stycznia: w Tivoli bal Pom. Tow. 
Opieki nad dziećmi. 

Dnia 31 stycznia w kasynie bal korpusu 
oficerskiego 64 p. p. = W Tivoli zabawa kar: 
nawalowa Tow. Sport. Wędkarzy Polskich. — 
Pod Złotym Lwem bal maskowy chóru męskicz 
Go „Echo“. 

Dnia 1 lutego w Domu Żołnierza bul ma: 
skowy Polskiego białego, Krzyża. 

Dnia 7 lutego w Królewskim Dworze bal 
Ligi Morskiej i Rzeczńcj, 


Podźórz 


— Wieczornica S. M. P. w Podgórza. W 
przyszłą niedzielę urządza Stow. Mlodziaży 
Polskiej w Hotelu Centralnym uroczystę wie” 
czornicę z następującym programem: słowo 
wstępne, przedstawienie amatorskie w 4 aktach 
pod tyt. „Król a biskup”, deklamacja. Począ: 
tek nastąpi o godz. 19:ej. Próba generalna — 
przedstawienie dla dzieci odbędzie się w pią: 
tek. | A=" = "I" "> 
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Chelmża 


— Nocny dyżur lekarza dla członków Pow. 
Kasy Chorych pełni do dnia 10 stycznia bm. 
p. dr. Napiórkowski. 

— Nocny dyżur apteki na czas do M stycz. 
nia bm. pełni „Apteka Nowa“ p. Maliszew 
skiego przy ul. Toruńskiej. 

— Wieczór gwiazdkowy u Stow. Młodych 
Polek odbył się w ub. niedzielę w sali Willi 
Nowej. Wieczór rozpoczął się przemową pa: 
tronki Stow. p. Mellinowej, która w treściwych 
słowach zobrazowała działalność Stowarzysze: 
nia witając duchowieństwo i gości Następnie 
odśpiewano wspólnie kolendy i odegrano sztu: 
kę amatorską. Zjawienie się gwiazdora Ba 
scenie wywołało wielką radość, a „staruszek” 
suto obdarzył członkinie Stowarzyszenia. Po 
wspólnem łamaniu opłatka nastąpiła zabawa 
taneczna, która przeciągnęła się do późnej no: 
cy. — 

— Lekcja śpiewu Tow. śpiewu „Echo“ od: 
bywa się co piątek o godz. 8 wiecz. w Hotelu 
Dworcowym. Podczas każdej lekcji przyjmu: 
je się nowych członków. 

— Podatek kościelny. Przypominamy, że 
kto podatek kościelny dotychczas nie zapłacił, 
winien to natychmiast uczynić. Upoważniony 
do ściągania podatku kościelnego został przez 
dozór kościelny p. Jasiński. Podatek także 
płacić można w kasie parafjalnej w poniedział: 
ki i czwartki w godzinach od 2—3 popoł. 

— 25:letni jubileusz pracy. P. A. Górny, 
urzędnik przy Magistracie obchodził 25-letni 
jubileusz pracy. 
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— Rucb karnawałowy w Działdowie zapo- 
wiada się dość dobrze. Obecnie wszyscy mó: 
wią o zabawie, którą urządzają nauczycielce 
szkół powszechnych dnia 10 stycznia w „Hote: 
lu „Mazowia“. 

— Spis poborowych rocznika 1910 w ratu- 
szu działdowskim od dnia 1 bm. do 15 stycz: 
nia br. włącznie jest wyłożony do przeglądania 
w godzinach urzędowych. Osoby, zaintereso: 
wane rnogą spis ten przeglądać i żądać ewen: 
tualnych zmian, poprawek lub uzupełnień. 


Świecie 

— Napad rabunkowy w Gralówku. W nocy 
na 5 bm. pomiędzy godz. 2a 3 włamali się nie- 
znani sprawcy za pomocą wyjęcia szyby w Ok: 
nie do mieszkania Żyłtowskiego Jana w Gra: 
łówku pow świecki skąd zabrali pieczątkę wój 
tostwa Topolno. Sprawcy spłoszeni przez żonę 
Żyłtowskiego oddali do niej jeden strzał re: 
wolwerowy raniąc ją w nogę poczem zbiegli. 

Dochodzen:a w toku. 


Giełda 
Notowania Kupców Zbożowych w Toruniu 


z dnia $ bm. 1931 r. 


Ceny rozumieja się za 100 kg. franco stacja 
załadowanin na Pomorzu, za otręby franco 
stacja odbiorcza, 


Pszenica dworska . 


e 23.00—23.50 


Pszenica targowa. . « . e e e o e 22.50—23,00 
Żyto are ea mo pe pinna Toj. e_o“ omia e 17.00—17.50 
Jęczmień dworski a oè . e èe . e e 24.50—25.00 
Jęczmień targowy . « a. » « o » 18.50—19.00 
Owies. . « . « a a « 6 6 6 o . „ 18.00—18.50 
Mąka pszenna . « « » « e « o e o 45.00—46.00 
Mąka żytnia . « « « « e « » - » „ 31.00— 
Otręby pszenne . . . e. e e o . 16.00— 
Otręby żytnie .......  .» „13.00— 
Ogólne usposobienie spokojne 


Warszawskie notowania walstowe 
z dnia 5. I. 1931 r. 
Tranzakcje. 


st. Zjedn. |... e © © 8,89 — 
Franki franc. «* e.. e.o. os » 35.01— 
Dewizy. 
Belgja c- o ..... © |. o e a © © O > O O 124,50— 
Holandja O e o oe o o». | |» © © © 359,17 — 
Gdańsk e e o o > o © bD © © O o 0 e Ò 173,25— 
Londyn e o >o |. o © o o © © © © © © 43,31— 
Nowy Jork czekig ki e «.4. s. 2 64 Gę a 8.912 — 
Nowy Jork Kabel e o © o o o a où A «© 8,924— 
Paryż D o: ona a a ae 0 0 0 © © 35,02— 
Praga e e o > o> sp o © ooo © i © 9 © 26,44— 
Szwajcarja e © > o © o o >ò ooo © e > 172,88— 
Szitokholm æ e e °? o > >o oo ooo e o 239,16— 
Wiedeń e e o > o o a ò o o |. . o e © 125,53— 
Włochy c. œ > o oce e ooe o ooo © 46,71— 
Berlin ......0 0 2 4 Ł 2 4 212,34— 
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PIĄTEK, DNIA 9 STYCZNIA 1931 R. 


MYDŁO DO GOLENIA _7 
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ŚWIATOWID 


Bziś i dm. 
masłępsie! 
Ulubieńcy publiczności 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 9 stycznia 1931 r. o godz. 1i-tej licytować 
będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę najwięcej 
dającemu: płaszcz damski, 2 kanapy, 3 bułety skła- 
dowe, 2 regały, lustro wiszące, stół z nakryciem, ro- 
wer, 3 biurka, maszynę do pisania, 2 fotele biurowe, 
2 krzesła, szałę do narzędzi, szałonierkę bułet restau- 
racyjny, foetępian, leżankę, 2 dywany, stół, garnitur 
mebli koszykowych, 3 stojaki do kwiatów, gramofon, 
kredens, stół, obraz, radjoaparat, antenę, głośnik, u- 
mywalkę, 2 nocne stoliki. 5986 


Janowski, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 9 stycznia 1931 r. o godzinie 8,30 sprzeda- 
wać będę przy Szosie Chełmińskiej 2/6 najwięcej da- 
jącemu za gotówkę: garnitur białych mebli, obrazy, 
leżankę, dywan, biurko, 8 krzeseł i stół dębowy; o go- 
dzinie 9 przy Szosie Chełmińskiej 22: tokarnię; o go- 
dzmie 11 u spedytora Sadeckiego 50 płaszczy mę- 
skich czarnych, większą ilość materjału na płaszcze, 
kurtek, płaszczy damskich, 8 balij drewnianych, 2 ze- 
garki, lustro stojące z podstawą, maszynę do pisania 
Remington, kanapę z obudowaniem, 2 fotele płuszo- 
we, 1 fotel gobelinowy i radjoaparat 4-lampkowy. 

Piechowiak, komornik sądowy. 


5985 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 9 stycznia 1931 r. o godz. 11 przed połudn. 
sprzedawać będę u spedytora Sadeckieśo za gotów- 
kę: szałę ogniotrwałą do pieniędzy, 2 maszyny do pi- 
tania, wielkie lustro, biurko, stół okrągły, kanapę plu- 
szową, obraz olejny, 32 książek, 2 płaszcze zimowe, 
ubrania, futra męskie, radjoaparat 4-lampkowy, rower 
męski nowy i 2 motocykle, 5984 

Linde, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 10. 1. 31 o godz. 12 w poł. licytować będę 
w Lubiance za natychmiastową zapłatą gotówką: jało- 
wicę, zbiór licyt u p. Janusza Wojciecha; o godz. 14 
popołud. w Rzęczkowie: 4 warchlaki, zbiór licyt. u p. 
Wilczek. 


Kosiedowski, komornik sądowy. 
w Torunia. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 9. 1. 31 o godz. 11 przed połud. licytować 
będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę: 10 gramofo- 
tonów, 2 biurka, leżankę, 50 par trzewików damsk., 
50 par męsk. trzewików i bibljotekę, fortepian, biurko 
z nasadką, gramofon z płytami i 12 krzeseł restaura- 
cyjnych. 

Kosiedowski, komornik sądowy. 


w Toruniu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 10 stycznia o 10 sprzedaję w Gostkowie u 
Reszkowskiego przymusowym przetargiem za gotów- 
kę: 3 świnie; o 12 w Rogowie u Schwarzrocha: krowę; 
o 14 w Rogówku u Chmieleckieśo: urządzenie salo- 
nu, maszynę do szycia, bufet, pianino, żniwiarkę; 
> 15 na majątku Gronowo: 50 skopów, 50 jaśniaków; 
o 16 w Brzezinku n Olszewskiego: 4 świnie, krowę, 
centryługę, konia; o 16,30 w Rrzezinku u Dąbrowskie- 
$o: jałowicę. 5983 

Bartkowiak, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 9 stycznia o 10 sprzedaję przy ul. Św. Kata- 
rzyny 7 przymusowym przetargiem za gotówkę: ana- 
nasy, czekoladę, pomerańcze, 12 butelek wina i likie- 
ru, kompl. kuchenna gazowa, 2 szaiki kuchenne, zega- 
rek z łańcuszkicm; o 11 przy ul. Żeglarskiej 30: 40 par 
hucików; o 13 w Podśórzu. Zbiórka licytantów przy 


Magistracic: 16 kotłów pocynkowanych, 50 paczek 
naboi, kasę nacionalną, szafe ośgniotrwała, płaszcz, 
kredens. 5982 


Bartkowiak, komornik sądowy. 


Drogą subkmisji sprzedaje się 


325,61 m sosny 


B-V. kIasv”. 


Pisemne oferty należy nadesłać do 12 
stycznia 1931 r. godziny Il-ej do 5990 


MHpcistrału m. Solca Kujżawskiece, 
NAŃ CCK | 20Ż RK m az zacna Kada sia adw a 
ZG RTC ONESTE Ta TTW DT) 


Tanie mieso 
z uboju eksportowego 


Prosimy ZWwracac uwagę na cenniki! 


GRUDZIĄDZ uli. Chełmińska 40 
00 | ul. Koszarowa 16 


bhwicszczemie. 


nie W. M. Gdańska w miesiącu sierpniu 1930 roku. 
Fundbüro Danzig Lege Tor, 5964 
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Greła Garbo i Nilis Asiher 


w przepięknym dramacie erotycznym 


POKUSA” 


DZWIĘEKOWE 
KINO — — 


JAN KIEPURA | BRYGIDA HELM 


doskonały nadprosram. 
KE E MM 


Gdy ci w domu świaśłe $a5nie 
żądaj 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE F. MACIHIEJEWSHKE 


Mickiewicza 4 Grudziadz 


Ładownia akumulatorów — Radjo-serwice — Składn. fabr.: motorów Brown Boveli. 
"e 


Qsloszenie. 


W tutejszym rejestrze handlowym „A“ pod nr. 86 


zapisano firmę: „Biuro Inżynierskie K. Jaskulski & K. 
Brygiewicz w Gdyni, a jako właścicieli IŃazimierza 
Jaskulskiego inżyniera w Warszawie i Konstantego 
Brygiewicza, inżyniera w Warszawie. Jawna spółka 
handlowa. Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 25 
sierpnia 1930 r. Do zastępowania spółki są uprawnie- 
ni tylko obaj wspólnicy łącznie, mianowicie, jeżeli 
chodzi o zaciąganie zobowiązań spółki. Weksle, cze- 
ki, umowy, akty notarjalne oraz hipoteczne, pełno- 
mocnictwa, prokury, winny być podpisywane przez 
dwóch wspólników łącznie, względnie przez jednego 
z nich na mocy udzielonego pełnomocnictwa przez 
drugiego wspólnika. Wszelką korespondencją, nieza- 
wierającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru pie- 
niędzy, przesyłek, towarów, korespondencji zwyczaj- 
nej, poleconej i pieniężnej z poczty, telegrafu, kolei, 
komór celnych, przystani rzecznych i wogóle ekąd wy- 
padnie — podpisuje każdy z wspólników samodziel- 
nie. 5969 
Gdynia, dnia 25 września 1930 r. 
Sąd Powiatowy. 


p ZZ ZZ OW 

Szanownej Polonji Gdańskiej po- 
daję uprzejmie do wiadomości, 
z dniem 8. bm. otworzyłem 


4 


że 


| 

Restauracje | 
Domu Solskic$o | 
w Gdańsku | 
Staraniem moim będzie tutejszą |i 
Polonję pod każdym względem zadowolić kj 
i 


| i spodziewam się, że społeczeństwo pol- 
| skie poprze moje przedsiębiorstwo. i 


Edmund FŚanbe 
gospodarz | 


p p F 


Whe ona meem e a T Eai 
Osłoszenie. 
W tutejszym rejestrze handlowym „A“ pod nr. 81 
zapisano firmę: „Bracia Ostojscy Zakłady Ślusarsko- 
mechaniczne w Gdyni, a jako właścicieli Wacława 
Oetojskiego w Gdyni i Alfonsa Ostojskiego w Gdyni. 
Jawna spółka handlowa. Spółka rozpoczęła swe czyn- 
ności dnia 1 września 1926 r. Do zastępstwa spółki 
jest upoważniony każdy wspólnik. 5968 
Gdynia, dnia 7 lipca 1930 r. 


Sąd Powiatowy. 
Osłoszenie 


Posiadacze statków, za które należy uiścić opła- 
tę roczną za rok kalendarzowy 1931 w myśl pozycji 
tar. IV. taryla opłat portowych, winni zgłosić swe 
statki do dnia 31 stycznia 1931 w Kasie Głównej Ra- 
dy Portu, Neugarten 28/29 na przepisanych formula- 
rzach i za przedłożeniem świadectw pomiarowych i ce- 
chowych a przy parostatkach również kotłowych ksią- 
żek rewizyjnych. 

W razie opóźnionego zgłoszenia podwyższa się su- 

opłaty. 

Zsłoszeniu podlegają: 

1. parostatki osobowe i holownicze, łodzie motorowe, 
bordinki, szkuty, promy, łodzie wioślarskie, jachty 
żaglowe, żórawie pływające, kałary pływające, do- 
ki, pogłębiarki, płóczki, dżonki. 

2. łodzie rybackie, (motorowe, żaglowe i motorowo- 
żaglowe) posiadające przydział do micjscowości po- 
łożonej na terenie W. M. Gdańska lub na wybrze- 
żu polskiem, 

Gdańsk, dnia 3 stycznia 1931. 

RADA PORTU I DRÓG WODNYCH 
w Gdańsku. 


mę 


Przetar$ przymusowy nieruchomości w Działdo- 
wie położonych, a w księdze wieczystej Działdowo 
wykazy 776 i 1002 na nazwisko Wilhelma Bannascha. 
mistrza stolarskiego w Działdowie zapisanych odbę- 
dzie się w drodze egzekucji przed podpisanym Sądem 
dnia 3 marca 1931 r. o godz. 10, pokój 25. 

Działdowo, dnia 11 grudnia 1930 r. 

Sąd Powiatowy. 


5987 
3" K+42/30: 


OZ 


kupisz korzystnie u Maciejewskie 


Dziś $ dnł 
maSiępne? 


a Z ZE YZ, Z Z m m Z Z, 


Nowoczesny odbiornik 


Philipsa lub Marconiego 


go, Gru d ziącdz, Mickiewicza 4 — Telefon 816 Ñ 


w najsłynniejszym i najdroższym filmie śpiewno-dzwiękowym 


Neapol Śpiewające miasło” 


Arcydzieło, które w tryumfałnym pochodzie przez wszystkie ekrany świata 

wywołuje niebywały zachwyt I entuzjazm. JAN RIEPURA w tym 

flimie przemawia do P. P. Publiczności i śpiewa po polsku pieśn Galla 
„Zełidź do gondoli mej“ 


Ceny miejsc z powodu olbrzymich kosztów filmu nieco podwyższone: 
Loża 2.50, — I. miejsce ? zł., — Il. miejsce 1.20 zł., — dla szeregowców 80 gr 


Osśloszemie. 


W tutejszym rejestrze handlowym A pod nr. 84 
zapisano firmę: K. Zuske — Zdzierz i sukc. Rok zał. 
1822 Biuro Inżynierskie Orłowo, pow. morski wł. inż. 
| dpl. Maksymiljan Zuske Gdynia-Orłowo-Warszawa, 
a jako właściciela inżyniera dypl. Maksymiljana Zu- 
ske'go z Orłowa. 5966 

Gdynia, dnia 30 sierpnia 1930 r. 
| Sąd Powiatowy. 


pierwszorzędne sprzedam 
tanio, Kaz. Jagiellończyka 6 
drugie wejście prawo. 5979 


numer 
telef. 


816 


Mickiewicza 4 


—— 


Cafć JanafschekK 


Langermarkt G qq ań sik Langermarkt 
l Najmocniejsze £ z żę iż ga solid- 
nyc osób. ydgoszcz, 
największe sale Cieszkowskiego 5. HI ptr. 
Sra w amócjy ri. caio 


Ustawiono już bilard piramidowy. Gospodyni 

wykwalifikowana, poszuku: 
je micjsce na plebanji lub 
w domu prywatnym. Zne 
s.> doskonale na kuchni. 
Chętnie jako wychowaw» 
czyni dzieci. Zgłoszenia ul. 
Szczytna 8. IIL p. 5981 


~ | Marszantka 


Dzielna w swym zawodzie 
która ma prawa kształcenia 
i może objąć dobrze zapro. 
wadzony skład kapeluszy 
na własny rachunck może 
się od zaraz zgłosić. Zgłos 
szenia pod M. Tylicki Nakło 
n/Notecią, ul. Dąbrowskie. 

go 284. 5489 


bofrzebna 


samodziclna rutynowana 
kucharka restauracyjna. Adr. 
wskaże „Dzień Pom.". 5991 


Gospodyni 


- NEON ej PETE TW E | "EN WOROWI 1 EA O 
Wo «0 «spali S Bo | i 
Gzźieoszemie. 

W tutejszym rejestrze handlowym „A“ zmieniono 
firmę „Przedsiębiorstwo Budowlane Biuro Architek- 
toniczne „Strop“ Gdynia, właściciel Marjan Bartnicki, 
pod nr. 66, na: Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 
„Strop“ Merjan Bartnicki w Gdyni. 

Gdynia, dnia 11 września 1930 r. 


Szkoła Zamienię 
tacón 


ai €3 z5D 
Janin WESDU 


z wolnym składem i mie: 
szkaniem w Toruniu na 
wyucza szybko tańczyć na- nieruchomość w Gdańsku 
wet najmniej zdolnych. Kurs 
rozpoczyna się 10 stycznia. 


lub w Sopotach. Oferty 
do „Gazety Gdańskiej" 
Panie pożądane. Żeglarska 
10. I ptr. 


pod nr. 8S1. 
ZGUBIONE 

Drzewo 
npalowc sosnowe każdej ja: 


dowód osobisty na nazwisko 
kości po cenach bezkonkur. 


5960 


Anna Listewnik wydany 
przez miasto Warlubie unie- 


i ważniam. 
rencyjnych wagonowo dos | ———-—--- ih | 
starcza odwrotnie najwięk: | (HUK | lodsza intelig. poszukuje 
sza Hurtownia Drzewa Opa: | Um | posady od 15sg0o na mają: 
łowego Władysław Krymski Pierwszorzędny tku. Oferty do „Dnia Po: 


Solec Kujawski tel. 18. morsk.* pod 5939. 
Sprzedaż jedynie wagonowa 


5737 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 


zakład 
krawiecki 


garderoba męska, damską 
wojskowa 


specjalność: chasieur-y 


kK. Cieszyńsiè 


Peperiuar i 


Teatru Torunskiego 


W czwartek, dnia 8. bm. 
o godz. 20stej 


korzystnie na raty oddaje | 5599 Mostowa 11. karnawałowe 
„| Były krojczy B. Doliwy. Szaleństwo 
B. Serocka. Toruń Rewja w 24 obrazach 
ul. św. Ducha 12. 07 ET TISIEETE a T (2 częściach) 
za W piątek dnia 9 bm. 
Szofer o godz. 20:tej 
DZIEWCZNEU polak poszukuje posady. PECET 


Świadectwo szoferskie 3 b. 
Oferty do Gazety Gdań: 
skiej pod nr. 879. 


SÓW SU języka | 


iramiiuuskiecżo 
(„Cours Lafontaine“) począt: 
ki, gramatyka, konwersacja 
pod kierownictwem rodowi: 
tej francuskisParyżanki p. G. 
Kwiatkowskiej: Zapisy w 
Gimnazium żeńskiem, ul. 
Wielkie Garbary, od godz. 


do dzieci, zc znajomością 
szycia poszukuję od 15. I. 
Wymagane dobre świadec: 
twa i polecenia. Adres po: 
da Dzień Pomorski Toruń 
3923 


Młocarnia 
60 „Wolff'a" Magdeburg, ma: 
lo używana, w bardzo do- 
brym stanie do sprzedania. 
Bliższych informacji udziela 

Majętność Kamienica, 
p. Gostyczyn, pow. tuchol: 


Komedja w 3 aktach 
W. Perzyńskiego 


W sobotę, dnia 10 bm. 
'©0 godz. 17stej 
Bajka 
w 5 odsłonsch 
M. Dynowskiej 
hkrełewna 
Dobruchna 
ceny najniższe 


O godz. 2ożtej 


ski. 5940|18 do  Io:tej codziennie Mainan atome 
3 z wyj. sobót, niedziel i świąt. Rewja w 24 obrazach 
3978 
DOSZUKIJĘ 397 (2 częściach) 


na miesiące luty do czer: 
wca §—6000 dobrych jaj 
do wylęgania z kur Rodel- 
lander, Leghorn, Orpington 


Nowoczesna | 57 


sypialnia dębowa do sprze: 


W niedzielę, dnia 11 bm. 


Eee e E O Ów a G V S 


lub Barnefelder. Oferty do | dania cena 500 zł, Adresją  _ ° godz. 15.30 
Gazety Gdańskiej pod nr.| wskaża „Dzień Pomorski" | dśtsiężmaChicaże 
1000 3988 z gośc. wyst. Xeni Grey 


primadonny teatru Wiel- 
kiego w Poznaniu 
ceny Zniżone 
O godz. 2ostej 
karnawałowe 
Szalichsiwe 
Rewja w 24 obrazach 
(2 częściach). 
ceny 35 proc. zniżone 
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PIĄTEK, DNIA 9 STYCZNIA 1931 R. 


Sele$ramey 


Proces o zab 


ójsiwo przočovnnika 
Sznapki 


przez bojówki niemieckie 


Katowice, 8. 1. (Tel. wł.). Wczoraj o godz. 
9,30 runo rozpoczęła się przed wydziałem kar- 
Rym zamiejscowego katowickiego sądu okręgo- 
wego w Rybniku rozprawa przeciwko sprawcom 
mordu dokonanego w przeddzień wyborów do 
Senatu i Sojmu śląskiego, t. j. dn. 22 listopada 
1930 r. na osobie komendanta posterunku w Go- 
lasowicach przodownika Sznapki.  Rozprawie 
przewodniczy wiceprezes Sądu Okręgowego sę- 
dzia Stodolak przy udziale sędziów Nowińskiego 
i Podoleckiego, oskarża wiceprokurator Daab, 
bronią adwokaci Baj i Stach. Na ławie oskar- 
żonych zasiadło 8 osób, którym akt oskarżenia 
zarzuca napad z wynikiem śmiertelnym. Do 
dwóch oskarżonych zastosowano art. 227 cz. lI. 
s do 6 oskarżonych o współudział w napadzie 
z wynikiem Śmiertelnym art. 227 cz. I. Oskarżo- 
nymi ną Jan Kubla, Józof Batut, Adolf Jerzy, 
Wilhelm Brzeżek, Jan Kochel, Józef Wacławik, 
Oskar Szymik i Kurt Szymik. Do rozprawy po- 
wołano kilkunastu świaków. 


O wielkiem zainteresowaniu rozprawą świad- 
ezy m. in. przybycie wiclu dziennikarzy polskich 
ersz niemieckich. 

Po otwarciu rozprawy przewodniczący odebrał 
od oskarżonych genoralja. Wszyscy oskarżeni 82 
ewangelikami i pochodzą przeważnie z Golaso- 
wie i okolicy, z zawodu drobni rolnicy i wyro- 
bnicy. Pierwszy przema winł adwokat Baj, który 
wniósł o odroczenie rozprawy, motywując to tem, 


C- | W W m 


Doważne zmianu 
w PMiimisiersiwie Oświańs 


(z) Warszawa 8. 1. (tet. wł.) W najb!.ż- 
szych już dniach opuści stanowisko dyrek- 
tora departamentu szkolnictwa ogólno- 
kształcącego w Ministerstwie Oświaty dr. 
Wład. Żłobicki, znany organizator szkół 
powszechnych i średnich, b, wiceminister 
oświaty. 

Departament obejmie, jak słychać, na- 
częlnik wydziału szkół średnich dr. Pierac- 
ki, brat wicepremjera. Przewidują także 
inne zmiany, sięgające głęboko w organiza- 
cję ministerstwa, 


Beznodsiawme nogćloski o 
zmionach w monopolu 
s»iryíus owym 

Warszawa 8. 1. (PAT). W związku z uka: 
zaniem s.ę w nr. „Robotnika“ z dnia 4 stycz: 
nia br. notatki pod tytulem „Militaryzacja 
monopolu spirytusowego", Ministerstwo Skarz 
bu komunikuje, iż pogłoski o mającej nasta? 
pić zmianic na stanowisku dyrektora państw. 
Monopolu Spiryt. całkowicie nie odpowiadają 
prawdzie. 


Zmiana nazw izb 
skarbowych 


(z) Warszawa, 8. 1. (tel. wł.) Specjalnem 
rozporządzeniem p. min. Matuszewskiego zmie: 
niona została nazwa „Wielkopolskiej Izby 
Skarbowej w Poznaniu“ na „Izbę Skarbową 
w Poznaniu", tudzież „Pomorskiej Izby Skar- 
bowej w Grudziądzu“ na „Izbę Skarbową w 
Grudziądzu.” 


P. Lukaschek... 
dyplomaía 
Katowice, 8. 1. (PAT.). Krążą pogłoski, 
że nadprezydent prowincji śląskiej Lukaschek 
przejść ma do służby dyplomatycznej i opu- 
cić ma obecnie zajmowane stanowisko. 


Katasirola hydroplanu 
wloskicgo podczas przelolu 
Atiasztęzkku 

Natal, 8. 1. (PAT.). 10 hydroplanów 
włoskich przybyło tu wczoraj o godzi- 
nie 10,10. Aparat Debeera zatonął, zało- 
gę jednak wyratował jeden z krążowni- 
ków, 


Ogłoszeni2ż: wiersz mi! 


w tekście na pierwszej stronie 
ua drugie! i trzeciej stronie . 


ostenia s 
W GAshsku za wiersz m/m na stroale 7-łamew ej 
4 


Drobne za słowo 5 fen. tytułowe pad 


przepisane miajste ogłoszenia administracja nie od 


(m. na stroaie 7-lamowej 
Drobne: za słowo 15 ar.. pierwsze słowo pedwójnie. 


Dla poszukujących pracy | nekrologi 40% zniżki: komunikaty 50 gr. 
a w=plikowaae i z zastracżeniam miejsca 20% aadwyżki 


Przy sądowem źcląganiu należności iabal upada. Za terminowy druk 
powiada. 


że akt oskarżenia nie został mu jakoby doręczo- 
nv na czas. Sad udał się na narade, po której 
przewodniezący oświadczył, że sąd postanowił 
nio przychylić się do wniosku obrony ze wzęlę- 
du na to, iż w dn. 31 grudnia 1930 r. sąd okrę- 
gowy na zgodny wniosok obu stron sprawę prze- 
kazał wydziałowi tego samego sądu okręgowego. 
Upłynął zatem 7-dniowy termin i akt oskarżenia 
stał się prawomocny. Następni obrońcy zgłaszali 
dnlsze wnioski o odroczenie rozprawy ze wzglę- 
dów formalnych. Sąd udał się ponownio na 
naradę. 


Rybnik 8. 1. (PAT). W procesie w sprawie 
zamordowania przodownika Sznapki sąd po 
naradzie odrzuci! wniosek obrony o odrocze: 
nie rozprawy. Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do pzzesłuchania oskarżonych. 


Prusy Wschodnie demonsirują 


przeciw rządowi Rzeszy 
Dalszy ciąć smutnej podróży kanci. Briininsa 


Berlin, 8. 1. (PAT.). Burzliwe demonstra- 
cje komunistyczne podobne do tych, jakie mia- 
ły miejsce przedwczoraj w Tylży, powtórzyły 
się po przybyciu kanclerza Brueninga do Wy- 
strucia. Zebrane przed dworcem tłumy powi- 
tały wsiadajacego do samochodu kanclerza 
gwizdem i okrzykami: „Kanclerz głodowy!” 
Późnym wieczorem komuniści demonstrowali 
na ulicach miasta, wznosząc wrogie okrzyki 
przeciw rządowi. Doszło przytem do krwa- 
wych starć między demonstrujacymi komuni- 
stami i hitlerowcami, w czasie których kilku 
hitlerowców odniosło ciężkie rany, zudane 
sztylctami. 

Dla ochrony kanclerza i jego otoczenia przy- 
był oddział Reichswehry. 

W czasie konferencji w ratuszu kanclerz 
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pułku piechoty z roku 1831. 


— ——e 


fala sirajku 


Berlin, 8. 1. (PAT.). Na niemieckim Górn. 
Śląsku wybuchł wczoraj niespodziewanie strajk 
w tamtejszem zagłębiu węglowem, który wkrót- 
ce przybrał znaczne rozmiary. 

Berlin 8. 1. (PAT). Według ogłoszonego o 
godz. 18,30 oficjalnego komunikatu, sytuacja 
strajkowa w zagłębiu węglowem na G. Śląsku 
niemieckim przedstawia się następująco: Na 
kopalniach Hedwigwunsch, Ludwigsgluek, Ab- 
wchr, Guido, Ochringen, Preusen, Castellen: 
go i Królowa Ludwika strajkuje 9,600 górni: 
ków tj. 52,7 proc. załogi szychty południowej 

O wybuchu strajku w górnośląskiem nie; 


' 


Wczoraj rano na kopalniach Hedwigwunsch 
i Borsingen w Biskupicach zjawili się komuni: 
ści, pszedstawiając kierownictwu kopalni ule 
timatum, żądające wprowadzenia 7 godzinnej 
szychty, podwyższenia płac oraz przyjęcia z 
powrotem wydalonych górników. W razie od: 
rzucenia tych żądań komuniści zagrozili straj: 


wej odpowiedzi, do szybów zjechało tylkó 360 
górników na ogólną ilość 1300 załogi. Pracu= 
jący na powierzchni kopalni robotnicy zgło» 
sili się do pracy. W ciągu przedpołudnia odby 
wały się uwelłkie manifestacje, poczem straj: 


mieckiem zagłębiu węglowom prasa niemiecka | kujący, prowadzen: przez komunistów udali 


donosi: 


się do Biskupic. 


Strajk w Zaśłębiu Ruhry przytasa 


Berlin, 8. 1. (PAT). Według komunikatu 
związku górniczego w zagłębiu Ruhry strajko: 
wało wczoraj rano 3,6 proc. górników. Na 
ogólną liczbę 126.400 zatrudnionych górników 
brakowało na rannej zmianie 4.500. W porów: 
naniu do zmiany rannej z poniedziałku stano: 
wi to znaczne zmniejszenie się liczby strajku: 
jących. 


Berlin, 8. 1. (PAT). Prowadzone wczoraj 


Schronisko dla 


(z) Warszawa, 8. 1. (tel. wł.) Dowiady- 


+e 


uybaków polskich 
na Baliyku | 


rokowania przez rozjemców urzędowych w 
zagłębiu Ruhry nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu. Nie wydano też żadnego orzecze: 
nia rozjemczego. Sędzia rozjemczy zapro: 
ponował stronom przygotowanie się do nosi 
wych rokowań, które odbyłyby się w piątek | 
popołudniu, względnie w sobote rano. Zarów: 


kiem. Wobec nie otrzymania 3 
! 


no przedstawiciele pracodawców, jak i górni» j _Ć 


ków propozycję tę przyjęli. i 


Roboty przygotowawcze do budowy te- 


| 
jemy się, że morski urząd rybacki w Gdy- | go schroniska, które znacznie ułatwi pra- | 
ni w związku z wrastającą aktywnością | cę naszym rybakom morskim, już zostały | 
polskiego rybołówstwa morskiego rozpa- | rozpoczęte. Na razie ze względu na szczu- | 


trywał projekt budowy schroniska dla stat- 


| ków rybackich na Bałtyku. 


_ 


13 fen. 4a ogłoszenia odpowiada administracja 
. 3 . Wydawaletwoe: „Daien Pomorskt" „Dzień Bydgoski'' „Gazeta Adiw ska" 
W a „Garsta Moraska". 
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Czoionkami Pom. Druk. Rola. 5. A, w Torunia Bydgoska 56 


płe środki przewidziane "jest wyasyśno- ! 
wanie 300.000 zł. na ten cel. 


pod opaską i . . 


W razie wypadków. 


=, 


Abonament miesięczny WYNOS, 


z ednoszeniem do domu w Toruniu 
przez pocztę z odneszeniem . . . 


w Gdańsku przez pocztę > | 2.50 gd praez chlopca . . . 
z odbieraniem w administracji wpiosł ad 2, zagranicą 4 gd . . 


Bruening oświadczył, że bez względu na pro 
testy ulicy, rząd zdecydowany jest pójść dalej 
w kierunku, który obrał, o ile tylko znajdzie 
wśród społeczeństwa poparcie. 

W czasie konferencji przedstawiciele okrę 
gowcgo związku rolniczego podkreślili, że fał: 
szywe traktowanie interesów włościaństwa — 
szczególnie na obszarach wschodnich Rzeszy — 
pociągnie za sobą katastrofalne następstwa 
Nastrój wśród chłopów jest jaknajgorszy, wło- 
ściaństwo z zaciśniętymi zębami prowadzi roz- 
paczliwą walkę o byt. 

W odpowiedzi swej minister "Treviranus 
przyznał, że popełniono w przeszłości wiele 
błędów, których tak prędko nie będzie możni 
naprawić. Rząd Rzeszy zachować musi zimną 
krew nawet w czasie, kiedy niecierpliwość ogar 
nia coraz szersze koła ludności. 

W krótkiem przemówieniu kanclerz Brue. 
ning apelował do obecnych, aby zbyt nie Hcy 
li na pomoc rządu, ponieważ ingerencja czyn- 
ników miarodajnych w sprawy gospodarcze 
nie zawsze przynieść może pożądane skutki. 


KINO „SLONCE“ 


Strumykowa 1. Telefon 596. 
Dziś i dni następne Wielka Premjera! 


OFIARA OJCA 


Wzruszający dramat uczuć i namiętności, 
wykonany z niezwykłym realizmem i praw: 
dziwością. Tragedja z życia wielkomiejskiego. 
W rolach głównych: PAWEŁ RICHTER 
FRITZ KORTNER i AUD EGDE NISSEN l 


Nadprogiam: Początek o godz. 5, 7 i ostej. 


Katastrofa samochod. 


czechosłowackieśo ministra 
rolmiciwa 


Praga, 8. 1. (Pat). Minister rolnictwa Bro- 
dacz został wczoraj rano poraniony w katastro- 
tie samochodowej, przyczem doznał on silnych 
obrażeń, zwłaszcza twarzy i głowy oraz złama: 
nia kości nosowej. Katastrofa spowodowana zo- 
stała zderzeniem się samochodu ministra z 8a- 
mochodem ciężarowym wekutek zarzucenia na 
jezdni. 


Samolof „Iradevind” 
ma Bermudach 

Londyn, 8. 1. (Pat). Jak donoszą z wysp 
Bermudzkich, samolot „Tradevind* wylądował 
wczoraj o godz. 14 w port Hamilton na Berma- 
dach — po przebyciu etapu lotu z Hamilton 
Roads (w stanie Virginia) na Bermndy w ciągu 
bezmała 7 godzin. 


Venizelos w Rzymie 


Rzym, 8. í. (Pat). Przybył tu wczoraj 
premjer Venizelos, powitany na dworcu 
przez ministra spraw zagr. Grandiego, pod- 
sekretarzy stanu Giunta i Fari oraz mini- 
strów pełnomocnych Italjji w Atenach i mi- 
nistra pełnomocnego Grecji w Rzymie. O 
'śodz. 1 Venizelos został przyjęty przez 
króla, a następnie złożył wizytę Mussoli- 
niemu. 


Skazanie komunistów 


Włocławek, 8. 1. (PAT). Przed tutejszym 
sądem okręgowym toczyła się rozprawa kar: 
na przeciwko 5 komunistom oskarżonym o kol: 
portaż i przechowywanie bibuły komunistycz: 
nej. Wyrokiem sądu skazani zostali Aron 
Lerer i Wolf Stalkowski po 2 miesiące więzie: 
nia za rozdawanie bibuły komunistycznej oraz 
nawoływanie do wystąpień antypaństwowych. 

Reszta oskarżonych wobec braku dowodów 


| została uniewinniona. 


Nowe rekordzisiki 
ałusorrwałości lotu 


Los Angelos, 8. 1. (PAT.). Dwie lotniczki 
Bobby Trout i Edna May Cooper pobiły rekord 
długotrwałości lotu kobiecego, wynoszący 42 
godz. 16 min., pozostając nadal w powietrzu z 
zamiarem pobicia rekordu męskiego, 


w ekspedycji miejscowych agencjach . “jelsa e 
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spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w **- 
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